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Twórczość Mickiewicza
najpopularniejszym tematem
90,8 tys. młodzieży z liceów ogólnokształcących w całym 

kraju — o 10 tys. więcej niż w roku ubiegłym — przystąpiło 
w poniedziałek do egzaminów dojrzałości. Pierwszy dzień 
matur poświecony był, jak zwykle, na prace pisemne z języ­
ka polskiego.
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„Troska o losy ojczyzny w 
utworach pisarzy polskiego 
odrodzenia”; „Adam Mickie­
wicz jako szermierz idei postę 
pu,i braterstwa ludów”; „Re­
wolucja Październikowa, jej 
echa w postępowej prozie i 
poezji literatury polskiej XX 
wieku” — takie tematy mieli 
do wyboru tegoroczni abi­
turienci liceów w Warszawie.

Ponad połowa ogółu wybra 
ła temat drugi.

Na Śląsku do matury przy 
stąpiło 8,8 tys. młodzieży. Mia 
ła ona do wyboru tematy:
„Różne formy 
rantyzmem i 
społecznym w 
działalności

walki z obsku 
wstecznictwem 

literaturze oraz 
reformatorskiej

współczesnego Polaka ma zna 
jomość polskiego roman­
tyzmu”.

W woj. opolskim do pisania 
prac zasiadło prawie 4,5 tys. 
abiturientów, a na wybrzeżu 
koszalińskim ponad 6 tys.

W Białostockiem wśród prze 
szło 5 tys. abiturientów do ma 
tury przystąpili m. in. ucznio 
wie 2 liceów z językiem biało 
ruskim, w Bielsku Podlaskim 
i Hajnówce oraz z językiem li 
tewskim w Puńsku pow. Sejny.

We wtorek — egzaminy pi 
semne z matematyki. (PAP)
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Nękające i nieustanne ataki
partyzantów poiudniowowietnamskich

Przez całą niedzielę toczyły się w południowym Wietna­
mie zacięte walki przy czym stroną atakującą byli z re­
guły partyzanci.

okresu oświecenia wyrazem 
patriotyzmu i postawy obywa 
telskiej”, „Rozwiń słowa Wła 
dysława Gomułki „Mickiewicz 
nie był i nie będzie sztanda 
rem reakcji”, „W jakim stop 
niu znane ci dzieła współcze 
snej literatury pomagają mło 
dzieży w kształtowaniu posta 
wy moralnej i obywatelskiej 
godnej naszych czasów”.

W liceach Katowic ponad po 
łowa zdających wybrała temat 
drugi. Pozostałe dwa cieszyły 
się jednakową popularnością.

W Łodzi pisało pracę z języ 
ka polskiego 3,5 tys. uczniów 
liceów. Tematy były następu­
jące: „Człowiek — jego rado 
ści i smutki w poezji Jana z 
Czarnolasu i L. Staffa”; „Wal 
ka za naszą i waszą wolność 
w twórczości i życiu Adama 
Mickiewicza”; „Które postacie 
literatury powojennej są dla 
ciebie wzorem w kształtowa 
niu zaangażowanej postawy ży 
ciowej”. W Liceum im. T. Ko 
ściuszki najwięcej młodzieży 
zdecydowało się na temat dru 
gi. Zdaniem polonistki mgr Zo 
fii Dobrowolskiej tematy nie 
były dla młodzieży zaskoczę 
niem. Uczniowie uznali je za 
ciekawe, dające duże możliwo 
ści wypisania się.

Twórczość Adama Mickiewi 
cza jako temat pracy matural 
nej wybrana została również 
przez większość abiturientów 
w woj. lubelskim.

W Krakowie i woj. krakow 
skim przystąpiło do matury 
8 tys. młodzieży. Większość wy 
brała temat. „Jaką wartość dla

Xhl MIK otwarte
Doroczne spotkanie wydaw­

ców Wschodu i Zachodu — 
XIII Międzynarodowe Targi 
Książki w Warszawie zainau­
gurowane zostały w sobotę 
uroczystością w Sali Kongre­
sowej Pałacu Kultury i Nauki. 
Tę wielką imprezę, już po 
raz trzynasty odbywającą się 
w naszym kraju, otworzył mi­
nister kultury i sztuki Lucjan 
Motyka.

W 287 stoiskach, zajmują­
cych powierzchnię 4.100 m
kwadratowych na czterech
kondygnacjach pałacu, prawie 
2400 wydawców z 25 krajów 
świata i ONZ prezentuje 60 
tys. tomów. Podobnie jak w 
latach ubiegłych dominują 
książki naukowe, techniczne i 
popularno-naukowe. (PAP)

W pobliżu Sajgonu w pro­
wincji Hau Nghia o 24 km na 
północny zachód od stolicy si­
ły wyzwoleńcze zaatakowały 
o świcie patrol zwiadowczy 
wojsk amerykańskich. Trzech 
żołnierzy USA zginęło a 90 od 
niosło rany. Walki toczyły się 
przez cały dzień i Ameryka­
nie musieli wezwać na pomoc 
helikoptery, lotnictwo oraz ar 
tylerię.

W prowincji Binh Duong 
jednostki partyzanckie przy­
puściły szturm na pozycje 25 
dywizji piechoty USA. Stano­
wiska Amerykanów ostrzela­
no z broni automatyczną; i z 
moździerzy oraz obrzucono gra 
natami. Do walk doszło o 50 
km na północny zachód od 
Sajgonu. Po rozpoczęciu bom­
bardowania przez lotnictwo 
amerykańskie siły wyzwoleń­
cze wycofały się na pewien 
czas, ale po paru godzinach 
zaatakowały ponownie zada-

jąc przeciwnikowi straty wy­
noszące 28 zabitych i rannych.

O 440 km na północny 
wschód od Sajgonu w nad­
morskiej prowincji Binh Dinh 
kompania partyzancka przy­
puściła szturm na pozycje a- 
merykańskie i południowowiet 
namskie. Po 5 godzinach pow 
stańcy wycofali się, by powró 
cić znów i zadać przeciwniko 
wi znaczne straty.

Na południe od bazy Da 
Nang zaobserwowano ruchy 
dużych zgrupowań sił wyzwo­
leńczych. Dwukrotnie wywiad 
amerykański dostrzegł jedno­
stki powstańcze maszerujące 
w kierunku An Hoa. Według 
Amerykanów są to te same 
oddziały, które przedtem wal 
czyły pod Khe Sanh.

bazę Tai Ninh o 90 km od Saj 
gonu i sektor Dien Ban o 20 
km na południe do Da Nang.

Według Agencji Reutera 
najpoważniejszy był ten o- 
statni atak. Ostrzelano także 
obóz szkoleniowy Chau Cod o 
160 km na południowy za­
chód od Sajgonu. 7 żołnierzy 
wojsk sajgońskich zostało ran 
nych.

W samej stolicy oddziały 
policyjne dokonywały areszto­
wań i rewizji w poszukiwaniu 
partyzantów i ukrytej przez 
nich broni. Stwierdzono, że 
siły wyzwoleńcze przewożą 
ostatnio do miasta duże ilości 
sprzętu wojskowego.

Lotnictwo USA kontynuo­
wało barbarzyńskie naloty na 
południową część DRW bom­
bardując głównie szlaki ko­
munikacyjne. (PAP)

Kaszczor prężna gromada

Konkurs poi hasłem 
„młody mistrz phW‘
Zarząd Główny ZMW oraz re­

dakcja „Nowej Wsi” ogłosiły kon­
kurs pod hasłem „Walczymy o ty­
tuł i medal młodego mistrza plo­
nów”. Celem konkursu jest wzbu­
dzenie żywszego zainteresowania 
młodych rolników intensyfikacją
produkcji zbóż.

W konkursie 
każdy młody 
przekroczył 35 
skuje większe

może wziąć udział 
rolnik, który nie 
roku życia i uzy- 
niż przeciętne we

wsi plony zbóż. Z każdej wsi wy­
brany zostanie jeden młody rol­
nik — typowany przez koło ZMW 
lub kółko rolnicze. Jego kandy­
datura zgłoszona zostanie do Za­
rządu Gromadzkiego Związku, a 
następnie, drogą eliminacji do Po­
wiatowego i Wojewódzkiego Za­
rządu ZMW. Zwycięzcy eliminacji 
otrzymają medale pamiątkowe, 
nagrody i dyplomy. Podsumowa­
nie konkursu i rozdanie nagród 
odbędzie się w końcu grudnia.

O dotychczasowych wyni 
kach przedzjazdowych czynów 
społecznych donoszą z groma 
dy Kaszczor w powiecie wol 
sztyńskim. Jej gospodarz, prze 
wodniczący GRN — Edmund 
Rzyski mówi:

— Jest to mała gromada, li 
cząca nie więcej, niż 1950 
mieszkańców, ale bardzo pręż 
na pod względem gospodar 
czym. Jej mieszkańcy zawsze 
w dwójnasób przekraczali pod 
jęte przez siebie zobowiązania. 
Tak było np. w okresie, gdy 
obchodziliśmy 1000-lecie Pań 
stwa Polskiego. Toteż obecnie 
mamy już poza sobą szereg 
prac społecznych, jak bielenie 
i modernizacja pomieszczeń 
inwentarskich, założenie 3 zie 
leńców, nawiezienie żwiru na 
drogę, która między Kaszczo 
rem a Spokojną uzyska na 
wierzchnię twardą. Zasadzili 
śmy już 3000 drzew oraz krze 
wów.

Lato zbliża się, więc załogi 
okolicznych zakładów podjęły 
się w czynie społecznym upo­
rządkowania domków campin

gowych 1 dróg dojazdowych do 
tamtejszych ośrodków re­
kreacyjnych. Zamierzenia te 
są już prawie zrealizowane. 
I jeszcze ciekawostka o wymo 
wie gospodarczej. Na terenie 
gromady odkryto żwir. Geolo 
dzy przyspieszyli swoje prace 
I realizację zobowiązań tak 
aby w 1969 roku można było 
uruchomić jego wydobycie. (Ij)

karskiej
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mięci zmarłego przed 500 laty 
wynalazcy druku Jana Guten 
berga. (PAP)

Na zdjęciu: płonące domy w 
centrum Sajgonu po ataku par­

tyzantów.
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Trzeci tydzień 
kryzysu we Francji 

Francja wkracza w trzeci 
tydzień głębokiego kryzysu, 
który w dziesiątym roku istnie 
nia V Republiki, wstrząsa jej 
instytucjami — pisze paryski 
korespondent PAP red. Z. Kii- . 
mas.

Po fali gwałtownych wyda­
rzeń studenckich nastąpił 
okres poważnych ruchów spo­
łecznych, który przekształca 
się w jedną z najtrudniejszych 
w historii gaullizmu próbę sił 
politycznych.

Według wiadomości z kół 
autorytatywnych, termin prze 
mówienia de Gaulle’a zosta­
nie utrzymany, ponieważ pre­
zydent chce poznać przedtem 
wyniki głosowania nad wo­
tum nieufności (w środę).

Na nadzwyczajnym, niedziel­
nym, posiedzeniu rządu francu­
skiego prezydent sformułował 
swe stanowisko: „Reformy — tak, 
bałagan — nie”. Obserwatorzy po­
lityczni we Francji zadają sobie 
jednak pytania, czy szef państwa 
będzie w stanie nawiązać kontakt 
z masami, tak jak potrafił to ro­
bić od dziesięciu lat.

Elementem decydującym jest 
fala strajków przechodząca przez 
całą Francję. Sparaliżowane zo­
stały transport, łączność, górnic­
two, hutnictwo, przemysł lotni­
czy. samochodowy, chemiczny itp.

W tej sytuacji obserwatorzy 
polityczni uważają, że „pro­
blem rządu został postawio­
ny”. Przez kogo? Przez całą 
opozycję lewicową, pewnych 
działaczy centrum, a nawet 
większości rządowej, jak np. 
Rene Capitanta. Inaczej jed­
nak sprawę ocenia Mendes — 
France, b. premier Francji. 
Oświadczył on, że nie jest to 
problem rządu, ale całego re­
żimu gaullistowskiego.

Komentator AFP tak charakte­
ryzuje sytuację: pierwszy tydzień 
kryzysu był tygodniem kryzysu 
ministra oświaty, drugi — pre­
miera rządu, trzeci, który rozpo­
czyna się obecnie, będzie tygod­
niem gen. de Gaulle’a. (PAP)

Wystawa w Warszawie

Początek 
i współczesność 

sztuki drukarskiej
W Muzeum Narodowym w 

Warszawie otwarto w ponie­
działek wystawę pn. „Począ­
tek i współczesność sztuki dru-

poświęconą pa-

Sensacja
Protest ludności 

palestyńskiej
Ludność okupowanej ezęści

Jordanii pisze Agencja
TASS — zdecydowanie odrzu­
ca wysiłki izraelskiej solda- 
teski narzucenia mieszkańcom 
zagarniętych obszarów admi-
nistratorów .guislingów”

Napad na bura SOS 
w Beriine zachód n m

Jak podaje Agencja ADN, 
w nocy z soboty na niedzielę 
nieustaleni dotychczas spraw 
cy napadli na dwa biura Soc­
jalistycznego Związku Studen 
tów (SDS)) w Berlinie zachód 
nim.

W centralnym biurze SDS 
przy ul. Kurfuerstendamm po 
bito i zraniono w głowę dwóch 
śpiących tam członków SDS. 
Zamachowcy rozbili szyby, 
zdemolowali sprzęty, uszko­
dzili powielacz. W biurze SDS 
w dzielnicy Moabit również 
zniszczono sprzęty oraz wyrzu 
cono na ulicę ulotki i inne do 
kumenty.

Policja zachodnioberlińska 
zakomunikowała, że dochodzę 
nie nie dało dotychczas rezul­
tatów. (PAP)

Prof. J. Kaczmarek 
zastępcą 

przewodniczącego KNit 
Prezes Rady Ministrów po-

wołał prof. dr. Jana 
ka na stanowisko 
przewodniczącego 
Nauki i Techniki.*

Kaczmar- 
zastępcy 

Komitetu

J. Kaczmarek urodził się 2 lu­
tego 1920 r. w Pabianicach, studia 
wyższe ukończył w 1948 r. uzysku­
jąc dyplom magistra inżyniera me 
chanika. Pracę rozpoczął w Zakła 
dzie Mechanicznej Obróbki Metali 
Skrawaniem Akademii Górniczo- 
Hutniczej w Krakowie na stanowi 
sku asystenta, a następnie adiunk 
ta. Od stycznia 1949 r. pracował 
w Instytucie Obrabiarek i Narzę­
dzi na stanowisku kierownika dzia 
łu. Od 1953 r. był zastępcą dyrek­
tora Instytutu Obrabiarek i Obrób 
ki Skrawaniem, a od 1956 r. jest 
dyrektorem Instytutu Obróbki 
Skrawaniem.

W 1962 roku Rada Państwa na­
dała mu tytuł naukowy procesora 
nadzwyczajnego nauk technicz­
nych.

Członek korespondent PAN.
PAP

Grupa wybitnych działaczy 
palestyńskich opublikowała 
oświadczenie, w którym de­
mentuje pogłoski o rozmo­
wach toczących się rzekomo 
między przedstawicielami na­
rodu palestyńskiego a rządem 
izraelskim, w sprawie utwo­
rzenia tak zwanego „państwa 
palestyńskiego”.

Po zakończeniu agresywnych 
działań skierowanych prze­
ciwko państwom arabskim — 
przypomina TASS — władze 
izraelskie, dążąc do urzeczy­
wistnienia swoich ekspansjo- 
nistycznych planów, wysunę­
ły projekt utworzenia na za­
chodnim brzegu Jordanu bu­
forowego państwa palestyń­
skiego, pozostającego oczywi­
ście w całkowitej zależności 
od Izraela.

Wspomniane oświadczenie 
działaczy palestyńskich pod­
kreśla, że „arabska część Je­
rozolimy jest nieodłączną 
częścią ziem leżących po za­
chodniej stronie rzeki Jordan, 
które ze swej strony stanowią 
nieodłączną część Jordanii”.

PAP

Podobnie jak w ostatnich 
tygodniach partyzanci przez 
cały czas prowadzą ogień nę­
kający na amerykańskie bazy 
i obozy wojskowe. Ostrzelali 
oni z rakiet, moździerzy i 
dział bezodrzutowych obiekty 
wojskowe w Dong Ha na po­
łudnie od stręfy zdemilitary- 
zowanej, bazę helikopterów 
piechoty morskiej na Górze 
Marmurowej koło Da Nang,

41 wypadków drogowych
58 pożarów

W sobotę i niedzielę Komen 
da Główna MO zanotowała na 
terenie kraju 47 poważniej­
szych wypadków drogowych, 
w których zginęły 22 osoby, a 
55 odniosło rany. Przyczyną 
najgroźniejszych wypadków 
było wymuszenie pierwszeń­
stwa przejazdu.

W sobotę i niedzielę Komen 
da Główna Straży Pożarnych 
zanotowała 58 pożarów. M. in. 
w Kocza nowie (pow. Bycha­
wa, woj. lubelskie) spaliło się 
11 budynków gospodarczych i 
jeden dom mieszkalny. W ak­
cji ratunkowej brało udział 12 
jednostek straży pożarnej. 
Straty wyniosły ok. 400 tys. zł.

PAP

Boulogne wstał z łóżka...
Trzeci francuski pacjent z przeszczepionym sercem, Boulogne, po 

raz pierwszy wstał z łóżka w poniedziałek, w osiem dni po ope­
racji, która przeprowadzona była!2 bm. Komunikat opublikowany 
w poniedziałek rano przez kierownictwo szpitala paryskiego Brous- 
sais dodaje, że pacjent w ciągu ostatnich 24 godzin mógł już nor­
malnie i obficie jeść, a stan jego zdrowia jest coraz lepszy. (PAP)

w Chorzowie
Szwed wygrywa Xi etap

XXI Wyścig Pokoju Berlin-Praga-Warszawa wszedł w decydują­
cą fazę. Wczoraj kolarze przekroczyli granicę państwową Czecho­
słowacji i Polski, pokonując trasę XI etapu Karvina-Katowice. Jako 
pierwszy na stadionie w Chorzowie zameldował się reprezentant 
Szwecji Ripfel. Polak Hanusik był czwarty.

ze
W chwili gdy 71 kolarzy ruszyło 

; startu w Karvinie sytuacja
przedstawiała się następująco: w 
klasyfikacji drużynowej zespół 
NRD miał 90 sekund przewagi 
nad Polską. Natomiast nasza dru 
żyna wyprzedzała Czechosłowację 
o 13.04 min., Belgię o 16.32 min., 
ZSRR o 18.29 min., Norwegię o 
26.48 min., Rumunię o 33.43 min., 
Bułgarię o 52.26 min., Danię o 
1.04.02 godz., i Włochy o 1.09.godz. 
W walce o żółtą koszulkę lidera 
przodował radziecki kolarz Czer 
kasow, który wyprzedzał Mickeina 
(NRD) o 28 sek., Peschela (NRD) 
o 49 sek., Schoetersa (Belgia) o 
1.34. min., Hoejlunda (Dania) o 1.40 
min., Pacareyego (Francja) o 1.50 
min. i Jasińskiego (Polska) o 3.24 
min. W fioletowej koszulce naj 
aktywniejszego kolarza wyścigu 
jechał Polak Czechowski, który 
miał na swoim koncie 24 pkt. Ta 
ką samą ilość punktów miał ra­
dziecki kolarz Iffert. Mickein 
(NRD) był na trzecim miejscu — 
22 pkt a Czerkasow (ZSRR) na 
czwartym — 17 pkt.

Ze startu ostrego kolarze wyru 
szyli o godz. 15. Mieli oni do poko

Dokończenie na str. 4

Polonia w Argentynie 
protestuje przeciwko 

. antypolskiej kampanii
Szereg organizacji polonij­

nych w Argentynie uchwaliło 
rezolucje potępiające prowa­
dzoną antypolską kampanię. 
W jednej z nich czytamy:

W związku z szerzącą się w 
wielu krajach Europy i Ameryki 
antypolską kampanią skierowaną 
przeciwko narodowi polskiemu i 
jego władzom, zarzucającą mu 
antysemityzm i wypaczającą rze­
czywiste wydarzenia i fakty, ja­
kie ostatnio miały miejsce w Pol-
sce, my członkowie 
polonijnych odcinamy 
dowanie od wszelkich 
gich Polsce ośrodków

organizacji 
się zdecy- 
prób wro- 
zagranicz-

Delegacja 
kobiet bułgarskich 
z wizytą w Polsce

Na zaproszenie Krajowej 
Rady Kobiet Polskich gości w 
naszym kraju delegacja Korni 
tetu Kobiet Bułgarskich.

W czasie 7-dniowego poby­
tu w Polsce delegacja bułgar 
ska zapozna się z działalnoś­
cią i osiągnięciami ruchu ko­
biecego w naszym kraju oraz 
zwiedzi Warszawę i Poznań.

PAP

nych, zmierzających do szkalowa­
nia dobrego imienia naszej ojczy­
zny i Polaków w ogóle. Odcinamy 
się równjeż od tendencyjnych 1 
wrogich Polsce akcji prowadzo­
nych na terenie Argentyny pod 
egidą znanych organizacji syjo­
nistycznych, jak również tych 
kół polonijnych, które idą na lep 
wrogiej Polsce propagandy. (PAP)

IPOOOOA
Jak przewiduje PIHM, 21 bm. 

będzie zachmurzenie umiarkowa­
ne, okresami duże z przelotnymi 
opadami. Temperatura maksy, 
malna od 8 do 14—15 st. Wiatrj 
umiarkowane porywiste, południ^ / 
wo-zachodnie i zachodnie.
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Rośnie zainteresowanie 
handlem z Polską

Red. Jerzy Wysokiński z PAP pisze: ostatnie tygodnie przy 
niosły szereg dalszych dowodów, że Polska staje się coraz 
bardziej cenionym partnerem handlowym wśród państw za-
chodnich.
Dotyczy to zresztą nie tylko 

fcamej, typowej wymiany towa 
rów, ale także szerzej pojmo­
wanej współpracy gospodarz 
czej, przede wszystkim zaś ko 
operacji i współdziałania w 
produkcji przemysłowej. Na­
wiązywane kontakty w wielu 
przypadkach dotyczą także 
wspólnych dostaw niektórych 
maszyn i urządzeń do krajów 
trzecich.

W Polsce gościliśmy delegację 
przemysłowców i handlowców 
zrzeszonych w Londyńskiej Izbie 
Przemysłowej, przemysłowców z 
centrum Francji oraz przedstawi­
cieli sfer przemysłowo-handlo­
wych Alzacji, a w ostatnich 
dniach — misję gospodarczą Szko­
cji.

Za dalszy dowód rosnącego 
Zainteresowania kontaktami 
ekonomicznymi z Polską u- 
znać też trzeba bardzo liczne 
zgłoszenia udziału w tegorocz­
nych Międzynarodowych Tar­
gach Poznańskich. Przygotowa 
nia do tych targów weszły już 
w końcowe stadium i Zarząd 
MTP nie był w stanie zaspo­
koić wszystkich próśb wystaw 
ców zagranicznych o zwiększę 
nie powierzchni dla ich ekspo 
zycji.

Na tle tych faktów — wybra­
nych przykładowo i nie odzwier­
ciedlających całości rosnącej pozy 
eji Polski w światowym handlu 
międzynarodowym — trzeba mó­
wić o „ostrzeżeniach” pod jej a- 
dresem; „ostrzeżeniach”, że sta­
nowisko naszego kraju wobec a- 
gresji Izraela na państwa arab­
skie, potępianie nieustannych pro 
wokacji agresorów z Tel Awiwu, 
przeciwstawianie się poczynaniom 
krajowych i zagranicznych elemen 
tów syjonistycznych, które szkalu 
ja nasz naród — może mieć okre- 
ślone skutki dla naszej współpra­
cy gospodarczej z zagranica, może 
mleć wpływ na poziom wymiany 
handlowej z krajami zachodnimi. 
„Ostrzeżenia” kolportowane przez 
wrogie ośrodki zagraniczne, a nie­
kiedy także rozpowszechniane w 
kraju przez wrogów naszego ustro1 
ju, są jeszcze jedną — z wyraźnie 
określonych pozycji politycznych 
— formą wywierania na Polskę na 
pisku.

Jak wygląda prawda?
Z autorytatywnych informa 

eji wynika, że rzeczywiście w 
czerwcu ub. r. po ogłoszeniu 
stanowiska naszego rządu wo 
bec izraelskiej agresji, a także 
w ostatnich tygodniach, kilka 
zachodnich firm handlowych 
— występując z pozycji wyraź 
nie wojującego syjonizmu — 
zrezygnowało z kontraktów 
handlowych z Polską. Dotyczy 
ło to małych transkacji i od 
strony handlowej nie miało i 
nie ma nadal żadnego ciężaru 
gatunkowego.

W skali obrotów naszego handlu 
zagranicznego są to kontrakty sta 
nowiące nie zauważalny praktycz 
nie margines. Nie ipa to żadnego 
wpływu na normalny tok wymia 
ny handlowej i naszych kontak­
tów gospodarczych z-krajami za­
chodnimi. Cała jednak sprawa ma 
określony, jasny wydźwięk poli­
tyczny; jest próbą podporządkowa 
nia stosunków gospodarczych 
czynnikom zupełnie innej, nieeko­
nomicznej natury.

' Właściciel firmy „Avon 
Sportswear” w Toronto (han­
del ubiorami i sprzętem spor- 
towym) w liście skierowanym 
do Warszawy w czerwcu ub. r. 
tak „wyjaśnił” anulowanie 
swoich zamówień w Polsce:

„W związku z niedawną woj­
na na Bliskim wschodzie i stano 
wiskiem zajętym przez wasz 
kraj przeciwko mojemu krajo­
wi macierzystemu, jakim jest 
Izrael (właściciel firmy jest oby 
watelem kanadyjskim), uważam, 
że lepiej będzie jeśli będziecie 
wysyłać swe towary do waszych 
sojuszników arabskich niż do wa 
szych wrogów żydowskich...”. A 
dalej: „wasze stanowisko przy­
pomniało mi o czasach, które 
soedzhem w Polsce w czasie o- 
statnjej wojny, kiedy to Polacy, 
na wszystkie możliwie sposoby 
pomagaH reżimowi hitlerowskie 
mu w dokonywaniu rzezi na ły­
dach”.
Już samo cytowanie tego li­

stu wywołuje zażenowanie i 
obrzydzenie. Znacznie śwież­
sza datę, bo z 26 marca br., no 
si list M. Nogatscha z Zury­
chu (handel konfekcją dam­
ska, męską i sportową), który 
„nie chce z nami handlować”.

„Jestem członkiem narodu — 
pisze — który rząd wasz znowu1 
wszelkimi dostępnymi jermi śród 
kami próbuje znowu szkalować, 
uznaje za moralnie uzasadnione 
metody 1 antysemityzm, którego 
by sie nie powstydził Goebbels 
1 Hitler”.

Polska zawsze przy wszel­
kich możliwych okazjach pod 
kreślała oficjalnie, iż chce u- 
trzymywać kontakty handlo­
we ze wszystkimi — na zasa­
dzie równych praw i obopól­
nych korzyści. Wszelkie próby 
podporządkowania spraw han 
dlowych sprawom politycz­
nym i pseudopolitycznym oraz 
innym barierom podobnego ty 
Pu — zawsze z całą konsek­
wencją odrzucamy. Tak jest i 
tym razem — w przypadku, 
kiedy całe zjawisko — od stro 
ny handlowej godne właściwie 
tylko przemilczenia — jest 
jeszcze jedną formą ataku na 
naród polski, który — a dowo 
dzą tego fakty — udzielał naj 
wuększej pomocy swym współ 
obywatelom pochodzenia ży­
dowskiego w latach hitlerow­
skiej okupacji. (PAP)

ifaejl 7\afnona

19 bm. w nocy na stacji Kutno 
pociqg towarowy jadqcy z Po­
znania uderzył w tył stojqcego 
pociągu towarowego. Jak wyka­
zało wstępne dochodzenie ma­
szynista elektrowozu pociqgu po­
znańskiego M. Majewski przeje­
chał semafor ustawiony na 
„stój". W wyniku zderzenia uszko 
dzonych zostało osiem pustych 
cystern oraz doszczętnie rozbi­
tych wagonów towarowych. Na 
szczęście ofiar w ludziach nie 
było. Przerwa w ruchu na tym 
odcinku trwała ponad 4 godziny. 
Na zdjęciu: na miejscu kata­

strofy.
CAF — fot. Roemysłowicz

Zajścia w Salisbury
Już drugi dzień trwały wczoraj 

zajścia ną tle rasowym 1 społecz­
nym w Salisbury w amerykańskim 
stanie Maryland. W niedzielę wie­
czorem na polecenie gubernatora 
do miasta sprowadzono 800 człon­
ków Gwardii Narodowej. Na ulice 
Salisbury wyszły wzmocnione pa­
trole.

Jak podaje Agencja Reutera, po 
licja brutalnie rozpędziła tłum 300 
Murzynów, używając gazów łza­
wiących i szczując demonstrantów 
osami, w paru punktach miasta 
doszło do wybuchu pożarów. Mu­
rzyni kilkarotnie obrzucili poli­
cjantów kamieniami. Dokonano 
licznych aresztowań.

*
W Newark w stanie New Jersey 

stwierdzono, iż działa tam grupa 
białych rasistów, którzy postano­
wili zastanić policję. Ubrani w uni 
formy 1 dysponujący samochoda­
mi patrolowymi rasiścl dokonują 
bezprawnych rewizil wśród ludno­
ści murzyńskiej. Lokalne władze 
nie podjęły dotychczas żadnych 
kroków. (PAP)

Gra na zwłokę
Czyżby jednak, decydując się na pokojowe 

rokowania w kwestii Wietnamu, prezydent 
Johnson myślał tylko o stworzeniu sobie 
alibi? Obawy tego rodzaju wysuwane były 
nazajutrz po jego marcowej wolcie, a dzisiaj 
taki niewesoły wniosek nasuwa się po do­
tychczasowych spotkaniach delegacji DRW i 
USA, gdzie strona amerykańska dokonuje no­
wych łamańców, by się wymigać od zajęcia 
stanowiska w decydującym problemie.

Chodzi ciągle o to, że punktem wyjścia do 
dalszych rozmów jest bezwarunkowe za­
przestanie bombardowań terytorium DRW. 
Przedstawiciele USA w Paryżu, usiłując za­
mienić się rolą agresora z ofiarą swej agre­
sji, stawiają jako warunek przerwania na- 
lotów „podjęcie deeskalacji działań wojen­
nych” przez Wietnam północny.

Do arsenału tych wykrętów przybył teraz 
nowv. USA deklarują mianowicie wole za­
łatwienia przy tym samym stole obrad 
sprawy Laosu i Kambodży, to jest krajów 
przeciw którym same mnożą ostatnio akty 
dywersji i agresji, czy jak w wypadku Laosu, 
traktując jego obszar jako bazę wypadową, 
czy, w wypadku Kambodży, bombardując jej 
wioski przygraniczne. Nie ma problemu La­

Fundusz zakładowy 
ważny bodziec ekonomiczny

Wywiad z wiceministrem finansów — J. Trendotą

Przedsiębiorstwa w całym kraju zakończyły już w zasa­
dzie obliczanie wyników gospodarczych za ub r. Na tej pod­
stawie dokonuje się odpisów na fundusz zakładowy. Wicemi 
nister finansów — Józef Trendota w rozmowie na ten temat 
z przedstawicielem PAP —red. Tadeuszem Sapocińskim 
oświadczył, iż dość szczegółowe badania w 10 podstawowych 
resortach gospodarczych wykazały, że odpisy na fundusz za­
kładowy za rok 1967 ukształtowały się na poziomie wyższym 
o ok. 10 proc, niż w r. 1966.
Wzrost funduszu zakładowe 

go jest wyrazem pewnej poprą 
wy stopnia wykonania planu 
rentowności przedsiębiorstw, 
chociaż trudno uznać osiągnię 
te wyniki za całkowicie zado­
walające. Niektóre przedsię 
biorstwa i branże nie wykona 
ły zadań obniżki kosztów, po­
prawy jakości czy wzbogace­
nia asortymentu.
W szeregu przedsiębiorstw wciąż 

jeszcze występuje marnotrawstwo 
materiałów, wiele do życzenia* po­
zostawia wydajność pracy, nlepeł 
ne jest wykorzystanie zdolności 
produkcyjnych. W niektórych za­
kładach obserwuje się wzrost 
strat z tytułu braków. Duże są

Dwa przemówienia 
w prasie i książce

Majowy numer francuskie­
go postępowego miesięcznika 
społeczno - politycznego „La 
Nouvelle Critiąue”, przynosi 
obszerne fragmenty przemó­
wienia Wł. Gomułki wygło­
szonego 19 marca br.

W edycji „Książki 1 Wie­
dzy” ukazała się broszura za­
wierająca przemówienie pre­
zesa Rady Ministrów — Józe­
fa Cyrankiewicza, wygłoszone 
w Sejmie w dniu 10 kwietnia 
br. w odpowiedzi na interpe­
lację Koła Poselskiego „Znak”.

PAP

Zambia uznała 
rząd Biafry

Jak donoszą z Lusakl, w chwili 
kiedy w Nigerii trwają krwawe 
walki między wojskami federalny­
mi a rebeliancką Biafrą, rząd 
Zambii oznajmił w poniedziałek, 
iż postanowił uznać niezawisłość 
Biafry i jej rząd. Tym samym bę­
dzie to już czwarte państwo — poza 
Tanzanią, Gabonem i Wybrzeżem 
Kości Słoniowej — państwo afry­
kańskie, które uznało rząd Bia­
fry. (PAP) 

również w poszczególnych bran­
żach straty tzw. nadzwyczajne, 
przede wszystkim wskutek kar u- 
mownych. Te zjawiska wpływają 
ujemnie, choć z różną siłą, na re 
zultaty gospodarcze przedsiębior­
stwa, a tym samym obniżają wyso 
kość funduszu zakładowego.

Nowy system funduszu za­
kładowego przewidywał możli 
wość dodatkowego jego zwięk 
szania w niektórych przedsię­
biorstwach — za osiągnięcia w 
rozwoju eksportu i rozszerza­
niu produkcji wyrobów na naj 
wyższym poziomie technicz­
nym. Jak działa ten system?

— Prawo do zwiększenia o- 
siągniętego funduszu zakłado­
wego w granicach do 25 proc, 
miały przedsiębiorstwa specja 
lizujące się w eksporcie. Było 
ich w ub. roku ponad 40. Z te­
go tytułu przedsiębiorstwa te 
uzyskały dodatkowy fundusz 
zakładowy w kwocie ponad 15 
min zł, w tym np. zakłady me 
chaniczne im. Strzelczyka w 
Łodzi 1 min zł (tj. 17 proc, o- 
gólnej sumy funduszu zakłado 
wego), Fabryka Obrabiarek w 
Dąbrowie Górniczej 0,7 min 
zł (tj. 20 proc.), Fabryka O- 
brabiarek „Rafamet” w Raci­
borzu 1 min zł (tj. 16 proc.).

Działanie tego bodźca intensyfi­
kacji eksportu można ocenić po­
zytywnie. W związku z wytyczny 
mi Plenum KC PZPR w tym ro­
ku nastąpi dalsze jego rozszerze­
nie i wzmocnienie. Liczba zakła­
dów specjalizujących się w ekspor 
cie powiększy się w tym roku do 
ponad 100.

Z dodatkowego nagradzania za 
osiągnięcia w rozwoju produkcji 
na najwyższym poziomie technicz 
nym (grupa „A”) korzystają przed 
siębiorstwa przemysłu elektrote­
chnicznego i maszynowego. Na tej 
podstawie przedsiębiorstwa uzyska 
ły dodatkowo w r. ub. ok. 75 min 
zł funduszu zakładowego.

— Jak dokonywano podziału 
funduszu zakładowego?

— Szczegółowe zasady po­
działu funduszu zakładowego 
ustalają Konferencje Samorzą 
du Robotniczego, kierując się 
ogólnymi wytycznymi XV Ple 
num CRZZ. W r. ub. u po-

Koziołki płacą
0, 15, 17, 31, 45, (16)

W 575 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 19 bm. wpłynę 
ło 300.940 zakładów. Fundusz wy­
granych wynosi 490.551.— zł. Nie 
stwierdzono wygranych I stopnia. 
Zakumulowana kwota przeznaczo­
na w myśl 5 25 ust. 1 na wygrane 
I stopnia w następnych grach wy 
nosi obecnie 400.000.— zł.

Stwierdzono: 1, czwórkę z licz­
bą dodatkową” w kolekturze nr 
179 w Obornikach w wysokości 
15.141,— zł; 31 „czwórek po 3.397, 
—zł; 58 „trójek premiowa- 
po 78,— zł, 1.195 „trójek premiowa 
nych” po 28,— zł, 20.942 „dwójek” 
po 8, — zł;

Losowanie 570 gry odbędzie się 
w dniu 26 bm. w Kłodawie, pow. 
Koło na Rynku o godz. 12.30, na 
którym niezależnie od miesięcz­
nych nagród rzeczowych wyloso­
wana będzie 4-cyfrowa końcówka 
banderolii, na którą przypadnie; 
2.500, zł — na kupony z banderola 
V-zakładową, 500,— zł na kupony z 
banderolą I-zakładową.

Toto-Lotek
4, 8, 10, 30, 31, 47 (3S) 

osu i Kambodży, ich statusy zostały zagwa­
rantowane układami międzynarodowymi, któ­
rych rząd DRW przestrzega, a nawet właśnie 
w ostatnim okresie pogłębia z tymi krajami 
stosunki przyjaźni.

Czas nie pracuje jednak dla Waszyngtonu. 
Kolejna zmiana na stanowisku szefa rządu 
sajgońskich marionetek przyniosła jeszcze je­
den dowód izolacji i słabości protegowanej 
kliki. A jeżeli nowy premier Tran Van Huong 
myśli o utworzeniu „rządu jedności narodo­
wej” to źle się do tego zabiera, omijając naj­
bardziej żywotne i konsekwentne siły patrio­
tyczne — Front Wyzwolenia Narodowego — 
za którymi stoi naród wietnamski w olbrzy­
miej większości. Przyznał to pośrednio znany 
polityk amerykański, Galbraith oświadczając 
że nie da się rozwiązać konfliktu wietnam­
skiego bez udziały FWN w rządzie tego kraju.

Siły FWN podjęły tymczasem nową akcję 
przeciw Sajgonowi. Wedle słów jednego z 
członków KG FWN. o ile poprzednią ofensy­
wę prowadziły oddziały lokalne i rejonowe, o 
tyle w obecnej uczestniczą już regularne jed­
nostki wojskowe, wyruszające do ataku z nol- 
wvch, bliższych baz.

Jak z tego widać, taktyka gry na zwłokę 
nie przynosi USA ani politycznych ani mili­
tarnych owoców. Piętrzy natomiast przeszko­
dy na drodze do przywrócenia pokoju naro­
dowi wietnamskiemu. (API)

wszechniła się i utrwaliła za­
sada wyznaczania z góry za­
dań poszczególnym zespołom 
pracowniczym przedsiębior­
stwa w oparciu o uchwalone 
przez samorząd robotniczy re­
gulaminy podziału funduszu 
zakładowego.

Poza nagrodami — z fundu­
szu zakładowego przelewa się 
co najmniej 25 proc, na zakła 
dowe fundusze mieszkaniowe 
oraz na potrzeby socjalno-kul 
turalne załóg. Na ten ostatni 
cel wydatkowano np. w 1966 
r. ponad 720 min zł.

O wielkości funduszu zakładowe 
go decyduje całoroczna praca za­
łóg — powiedział w zakończeniu 
wicemin. Trendota — trzeba więc, 
aby załogi i samorządy robotnicze 
interesowały się wynikami ekono­
micznymi swych przedsiębiorstw 
w ciągu całego roku, a nie dopie­
ro po jego zakończeniu. (PAP)

Ponad 100 tytułów 
poświęconych 

walce i martyrologii
W ostatnim czasie wydawnic­

two „Sport i Turystyka” wyda­
ło serię 18 tomików poświęconych 
najważniejszym miejscom walki 
i martyrologii narodu polskiego w 
latach 1939—-1945.

W latach 1964—1968 wydano 105 
tytuły w łącznym nakładzie 567 
tys. egzemplarzy, z których pra­
wie 405 tys. zostało sprzedanych. 
Dorobek wydawniczy obejmuje 
m. in. znany w kraju i za grani­
cą „Przewodnik po upamiętnio­
nych miejscach walki i męczeń­
stwa narodu polskiego”, serię prze 
szło 50 tomików poświęconych 
najważniejszym wydarzeniom z 
okresu 1939—1945, cykl folderów 
ze zdjęciami miejsc pamięci na­
rodowej itp. PAP)

Dzień Dz’alacza Knltnry w .Wielkopolsce

Odznaczenia i nagrody 
dla najbardziej zasłużonych

Salę Wielką Pałacu Kultury w Poznaniu wypełnili wczo­
raj działacze kultury z Poznania i województwa, na trady­
cyjnym spotkaniu z okazji Dnia Działacza Kultury. Przed­
stawiciele władz złożyli im podziękowania za trud włożony 
w rozwój życia kulturalnego Wielkopolski, najbardziej od­
dani sprawie otrzymali odznaki Zasłużonego Działacza Kul­
tury oraz nagrody pieniężne.
Zwracając się do ludzi wiel 

kopolskiej kultury wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN 
Tadeusz Kwaśniewski przypom 
niał jak wielkim prestiżem spo­
łecznym cieszy się ich działal­
ność oraz jak wielkie nakłady 
pieniężne poświęca się w Polsce 
Ludowej na rozwój kultury. 
W bieżącym roku np. z budże­
tu Ministerstwa Kultury i 
Sztuki wydatkowano na te 
cele Sponad 3 miliardy 600 ty­
sięcy złotych, podczas gdy 
jeszcze w 1965 roku budżet

Finał
konkursu PKO

Ostatnio rozstrzygnięto kon 
kurs SKO/PKO pod hasłem: 
„Dobrze gospodarujemy w zi 
mie, przyjemnie spędzamy czas 
w lecie”, organizowany przez 
Ministerstwo Oświaty i Szkol 
nictwa Wyższego, ZHP, Redak 
cję „Błękitnej Sztafety” Pol 
skiego Radia i PKO.

W konkursie udział wzięło 
595 szkół z Poznania i woje 
wództwa z liczbą 130 000 u- 
czestników. W ciągu trwania 
konkursu stan wkładów na 
zbiorczych rachunkach oszczęd 
nościowych wyniósł 8,5 min. 
zł. Komisja Ocen konkursu 
SKO/PKÓ przyznała 23 nagro 
dy pieniężne dla szkół. Nagro 
dy otrzymali także opiekuno 
wie Szkolnych Kas Oszczędno 
ści.

I miejsce przyznano Liceum 
Ogólnokształcącemu w Między 
chodzie, II — Szkole Podstawo 
wej nr 3 w Chodzieży, a III — 
Szkole Podstawowej nr 1/ w 
Lesznie. Wyróżnione szkoły 
otrzymały także pamiątkowe 
plakietki, a 57 dyplomy uzna 
^ia. Uzyskane nagrody pienię? 
ne — w myśl regulaminu kon 
kursu — będą przeznaczone ną 
wycieczki dla uczniów, organl 
zowane pod koniec roku szkol 
nego. (a)
iifiiiiiiiinHiimmiiiir
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opracował Janusz Mardszewski.

Oświ ndcienie SoirkowskiegoJ

Kontynuujemy 
przyjacielskie rozmowy

Przewodniczący Zgromadze- 
na Narodowego CSRS, członek 
Prezydium KC KPCz J. Smrko 
vsky, w rozmowie z przedsta­
wicielem agencji CTK oświad­
czył m. in.:

Nasze ronnowy * Aleksiejewem 
Kosyginem są oczywiście konty­
nuacją rozmów, jakie przeprowa­
dzaliśmy w Moskwie. Kontynua­
cją w tym sensie, że przechodzi­
my od problemów ogólnych, z któ 
rymi chcieli zapoznać się nasi przy 
jaciele do zagadnień bardziej kon 
kretnych.

Na pytanie, co przede wszys 
tkim niepokoi przedstawicieli 
radzieckich w związku z rozwo 
jem wydarzeń w Czechosłowa­
cji Smrkoysky odpowiedział:

Najczęściej pytają oni czy roz­
wój wydarzeń w naszym kraju 
nie może pójść tak daleko, aby 
zagrozić istnieniu ustroju socjali­
stycznego i naruszyć sojuszów w 
ramach Układu Warszawskiego. Są 
to bardzo poważne sprawy. Nie 
jest przecież tajemnicą, że ZSRR 
asygnuje ogromne fundusze na za 
pewnienie pokoju. Są to sumy fan 
tastyczne a część z nich przezna­
czona jest na zapewnienie bezpie 
czeństwa Czechosłowacji. Pragnę 
podkreślić, że gdybyśmy sami mie 
li zabezpieczyć nasz byt państwo­
wy, to uwzględniając całą nasrą 
historię współczesną, bałbym się 
o los naszego kraju. Dlatego uwa 
żarn odbywające się obecnie roz­
mowy, przede wszystkim za wkład 
do sprawy zacieśnienia i pogłębię 
nia naszych przyjacielskich sto­
sunków. (PAP)

Zmiana cen jaj
W związku z sezonową pod 

wyżką ceny skupu jaj, ustało 
ne zostały z dniem 20 maja br 
(poniedziałek) następujące ce 
cy detaliczne jaj świeżych: — 
— jaja duże — 2,30 zł za sztu 
kę, — jaja średnie — 2,00 zł za 
sztukę, — jaja małe — 1,70 zł 
za sztukę. (PAP)

Ministerstwa zamykał się su­
mą miliarda złotych. Tadeusz 
Kwaśniewski oraz wiceprze­
wodnicząca Prezydium RN Po­
znania Władysława Klawiter 
wręczyli następnie 19 działa­
czom z terenu województwa i 
11 z Poznania odznaki Zasłu­
żonego Działacza Kultury. 162 
osoby otrzymały nagrody pie­
niężne ufundowane przez Mi­
nisterstwo Kultury i Sztuki 
wydziały kultury prezydiów 
WRN i RN Poznania oraz Wo­
jewódzką Komisję Związków 
Zawodowych. W imieniu od­
znaczonych podziękował Ja­
nusz Łopatka kierownik Mu­
zeum Regionalnego w Szamo­
tułach.

Zebrani uchwalili rezolucję 
adresowaną na ręce I sekreta­
rza KC PZPR Władysława Go­
mułki. Czytamy w niej m. in.:

„My działacze kultury Pozna­
nia i województwa poznańskiego 
zgromadzeni na uroczystości z 
okazji Dnia Działacza Kultury 
oświadczamy, że solidarnie popie­
ramy linię polityczną Komitetu 
Centralnego Partii określoną 
przez I sekretarza KC PZPR w 
przemówieniu na naradzie akty­
wu warszawskiego partii 9 mar­
ca 1968 r. Zapewniamy Was To­
warzyszu Wiesławie, te tak jak 
i klasie robotniczej tak i nam bli­
skie są ideały socjalizmu oraz 
rozwój i rozkwit naszej socjali­
stycznej Ojczyzny. Zdecydowanie 
potępiamy knowania elementów 
reakcyjnych i syjonistycznych, któ 
re chciały naszą młodzież wciąg­
nąć do brudnej gry politycznej. 
Pragniemy Was zapewnić, źe do­
robek kultury Polski Ludowej i 
ranga jaką zdobyła ona w świę­
cie dzięki partii stanowić dla nas 
będzie bodziec do dalszych wysił­
ków zmierzających do podniesie­
nia naszej pracy kulturalno-oświa­
towej na wyższy poziom”.

Uroczystaść zakończyła część 
artystyczna, w której wystą- 
oili m. in. duet fortepianowy 
Wacław Kisielewski — Marek 
Tomaszewski, solistki Zdzisła­
wa Donat i Wiesława Drojec- 
ka oraz zespół Jerzego Milia­
na. (ob)



„Esteci” z Maison Laffitte
W maj owym numerze pa 

ryskiej „Kultury” w 
istotnej części tego 

numeru poświęconej sprawom 
obrony syjonizmu przed akcją 
polską demaskującą antypol­
skie oszczerstwa, znajduje się 
m. in. artykuł Józefa Czap­
skiego, który przyznaje, że 
„Kultura” (paryska) „jest ata­
kowana często, że za mało pi- 
sze o wrogich nastawieniach 
Żydów wobec Polaków na świe 
cie, że pisze więcej o naszych 
polskich wobec Żydów prze­
winieniach”. „Jedna pretensja 
— pisze Józef Czapski — która 
się w listach do nas powtarza; 
dlaczego „Kultura” drukuje 
jedynie listy wybrane, prze­
ważnie w linii „Kultury”? Tu 
odpowiedź — powiada Józef 
Czapski — jest jasna: listów 
jak wyżej przytoczone „Kul­
tura” drukować nie żarnie 
r z a dla dwu powodów: 1) 
„Kultura” ma swoją li­
nię i o nią walczy; 2) broni 
poziomu pisma Gdybyśmy — 
stwierdza Józef Czapski — 
chcieli drukować wszystkie li­
sty, musielibyśmy „Kulturę” 
wydawać w potróinej objęto­
ści, zamieniałaby sie ona w coś 
pośredniego pomiędzy skrzyn­
ką pocztową a koszem na 
śmieć i”.

Wyznania p. Józefa Czap­
skiego z paryskiej „Kultury” 
proszą sie o krótką bodaj ana­
lizę. Prowadzi ona do kilku 
pouczających i zasadniczych 
wniosków.

Po pierwsze zatem, wyzna­
nie to stwierdza autorytatyw­
nie, że stanowisko paryskiej 
„Kultury” w sprawie syjoni­
stycznej kampanii oszczerstw 
antypolskich, jak w ' ogóle 
skandaliczna postawa tego 
pisma w sprawie Izraela łącz­
nie z próbą zorganizowania 
hołdu emigracji polskiej wo­
bec Dajana w czerwcu ub. 
roku, wzbudziła tak powszech­
ne i solidarne protesty emigra­
cji, że jak to stwierdza p. Jó­
zef Czapski, a więc postać czo­
łowa w miesięczniku z Maison* 
Laffitte, samo ich drukowanie*" 
wymagałoby potrójnej obję­
tości „Kultury”. Ta ogromna 
i przecież na pewno sponta­
niczna reakcja emigracji z róż­
nych krajów wobec haniebnej 
próby solidaryzowania się z 
oszczercami Polski czynnymi 
w Tel Awiwie, New Yorku, 
Londynie i Paryżu, jest zjawi­
skiem — z punktu widzenia 
interesów polskich — jak naj­
bardziej krzepiącym i świadczy 
o nienaruszonym, mocnym 
kręgosłupie Polaków przeby­
wających poza granicami kra­
ju. Odnotować to należy z sa­
tysfakcją, ponieważ zachowa­
nie tego kręgosłupa w wa­
runkach szczególnych, jakie 

istnieją w świecie zachodnim 
z jego nie tylko potężnymi, 
ale wszechstronnymi bezpo­
średnimi wpływami, terrorem 
moralnym i naciskiem właśnie 
międzynarodowego syjonizmu 
— wymaga nielada hartu i od­
wagi cywilnej. A n-de wszyst­
ko najgłębszego przywiązania 
do Polski i jeszcze głębszego 
przekonania o słuszności jej 
stanowiska. Świadectwo złożo­
ne przez p. Józefa Czapskiego 
posiada w tym zagadnieniu 
wartość autentycznego doku­
mentu.

Potwierdzeniem świadectwa p. 
J. Czapskiego z Francji — mówiąc 
nawiasem — jest analogiczne 
przyznanie ze strony nowojor­
skiego dziennika „Nowy Świat”, 
który z końcem kwietnia, w arty­
kule redakcyjnym stwierdził rów­
nież, że otrzymuje ogromne ilości 
listów protestujących przeciw pro 
syjonistycznemu stanowisku tego 
właśnie dziennika, zresztą znane­
go z obskurnej kampanii antypol­
skiej i zoologicznej nienawiści do 
Polski Ludowej. „Nowy Świat” 
także oświadczył, że tych listów 
drukować nie będzie. Taka to już 
jest jednak ichnia „Kultury” i 
„Nowego Świata”, „demokracja” 
i „wolność słowa”. Listy czytel­
ników, jak powiada p. J. Czapski, 
do kosza na śmieci. Co prawda 
charakterystyczne jest traktowa­
nie wypowiedzi opinii publicznej 
niezgodnej ze stanowiskiem pisma, 
jako zwykłych śmieci. Warto, aby 
odczytali to sobie i przemyśleli 
niektórzy domorośli wielbiciele 
„demokracji i wolności” wedle 
modły zachodniej, tej z New 
Yorku i tej z Maison Laffitte, a 
także niektórzy pisarze z lutowe­
go pamiętnego zebrania w War­
szawie.

Potwierdził następnie p. J. 
Czapski expressis verbis, że pa­
ryska „Kultura”, dlatego nie ogło­
si listów nie odpowiadających jej 
poglądom, ponieważ, jak czytamy, 
„Kultura ma swoją linię i o nią 
walczy”.

A wiec tak to wygląda mo­
tyw środowiska, które na każ­
dej stronie swego miesięcznika 
rozdziera równocześnie szaty, 
że w Polsce prasa, inne środki 
przekazu, różni ludzie, nie po­
siadają nieograniczonego pra­
wa do wypowiadania* ęzy^wy- 
rażenia w słowie lub’w druku 
różnorodnych’ poglądów? Ale 
czy pp. Józefowi Czapskiemu 
i tow. nie przyszło na prawdę 
do głowy, że prasa w Polsce, 
że radio polskie, że telewizja 
polska, że całe w ogóle życie 
w Polsce również ma swoją 
linię i o nią walczy. Linia ta 
— w przeciwieństwie do „linii 
„Kultury” — jest oczywiście 
inną linią ponieważ wyraża 
zasady zgodne z interesami 
Polski Ludowej, jej ustrojem, 
polityką zagraniczną i założe­
niami ideologicznymi. W prze 
ciwieństwie do tej linii tzw. 
„linia „Kultury” wyraża wręcz 
odwrotne tendencje, bo wro­
gie Polsce Ludowej i żywot­

nym interesom narodu pol­
skiego. Dlaczego więc w pary­
skiej „Kulturze” w imię wal­
ki o tego rodzaju linię 
wolno byłoby konfiskować 
głosy tej linii przeciwne i z 
nią sprzeczne, a dlaczego w 
Polsce Ludowej, ta sama za­
sada miałaby podlegać infa­
mii czy zastrzeżeniom i nie 
wolno byłoby jej chronić? Po- 
d-wójna moralność? Inne za­
sada miałaby podlegać infą- 
dla Polski Ludowej? Wolno 
Kalemu zjeść cudzą żonę, ale 
nie wolno zjeść żony Kalego9 
Cóż to za obyczaje chciałaby 
paryska „Kultura” i jej „ewo- 
lucyjności” wprowadzić w 
praktykę polityczną i jak na­
zwać tę cyniczną, bezwstydną, 
bezczelną postawę przybraną 
w błazeńskie togi nienagan- 
ności pseudo-ideologicznej?

Powiada p. Józef Czapski 
również, że listów sprzecznych 
z postawą paryskiej „Kultury” 
nie będzie publikował, ponie­
waż „broni poziomu pisma”. 
Jakiego poziomu broni p. Jó­
zef Czapski? Poziomu rynszto­
ka, w którym redakcja pp 
Giedroycia, Mieroszewskiego 
i tegoż J. Czapskiego co dopie­
ro drukowała fragment jakie­
goś opowiadania Marka Hła­
ski z obrzydliwościami nie na­
dającymi się do powtórzenia, 
drukowała także wiersz K. 
Wierzyńskiego, który Rzecz­
pospolitą nazwał „dziwką”.

To wszystko było „na pozio­
mie” estetów paryskiej „Kul­
tury”. Kiedy idzie o protesty 
przeciw szkalowaniu Polski, o 
napiętnowanie oszczerstw sy­
jonistycznych o przeciwstawie­
nie się szajce syjonistycz­
nego międzynarodowego, gan­
gu, p. Czapski zamienia się w 
mimozę. Powiada, że to „nie 
na poziomie”.

I tym się właśnie demasku­
je. P. J. Czapski stał się na 
pewno wyrafinowanym arbi­
trem elegantiarum, Petroniu- 
szem i estetą na punkcie sy­
jonizmu, natomiast zatracił 
poczucie dobrej, uczciwej nie 
tylko maniery, ale zwykłej 
przyzwoitości w stosunku do 
polskości.

2ydów oczywiście nie nale­
ży ani zwalczać .ani tym bar­
dziej nienawidzieć. Ale nie ma 
żadnego uzasadnienia, aby ule 
gać w ich sprawie zaślepieniu 
i stawać na gruncie rasistow­
skiego samouwielbienia. Skoro 
kategorycznie potępiamy szo­
winistów niemieckich czy 
także polskich, dlaczego mie­
libyśmy bronić i wielbić szo­
winistów żydowskich, to jest 
właśnie syjonistów? Szowini­
stów syjonistycznych bronić 
może tylko rasista. P. J. Czap-

KLAUDIUSZ HRABYK
Dokończenie na str. 4

Pasmo gór Elburs, ogląda 
ne z wysokości kilku ty 
sięcy metrów, sprawia 

wrażenie kolosalnego pola, 
przeoranego superpługiem; 
wielgachne skiby okrywa je­
szcze śnieg, czerń między ni­
mi to zagłębienia dolin. Po­
tem widok się zmienia; Wyży­
na Irańska jest rudo-gliniastej 
barwy, gdzieniegdzie widnie-
ją zamarły krater albo biele­
jące wysadem solnym dno wy 
schniętego stawu, rzadziej do­
strzec można kępę zieleni z 
przycupniętymi wokoło klocka 
mi domków koloru tutejszej 
ziemi.

Lecz oto szczyty, pokryte 
bielą śniegu, jakby odsuwają 
sie na horyzont, zieleń częściej 
gości w polu naszego widzenia, 
by wkrótce ustąpić miejsca 
kwartałom ulic, biegnących 
prostopadle do siebie, zabudo 
wanych gęsto pudełeczkami 
brunatno- piaskowych domów. 
To iuż Teheran, blisko trzy- 
milionowa metropolia do nie­
dawna półfeudalnego i skostnia 
łego cesarstwa irańskiego. Te 
heran, to miasto ważnych spot 
kań: tego sprzed ćwierćwiecza 
(Churchill-Roosevelt-Stalin, 28 
XI 1943’' i tych, najświeższej 
daty. Tylko w ostatnich tvgod 
niech stolice kraju róż i słowi 
ków odwiedzili koleino: Ale­

ksie! Kosygin, Josin Tito, Geor 
ges Pompidou i Marian Spy­
chalski.

Z nowoczesnego portu lotni­
czego Mehrabad jedzie się do 
centrum szeroką, dwujezdnio­
wą arterią, jakich ostatnio w 
Teheranie zbudowano wiele. 
Miasto przeżywa boom budo­
wlany. Niemal 50 procent do­
mów stolicy wzniesiono po ro­
ku 1959, a ceny parcel wzro­
sły w tym czasie dziesięcio­
krotnie. W ciągu ostatnich 
trzydziestu lat ludność stolicy 
Iranu się podwoiła. Nowe uli­
ce, ozdobione drzewami, które 
ożywia woda płynąca kanali­
kami wzdłuż chodników, rozle 
głe place i ogrody wiejskie — 
nadają Teheranowi charakter 
metronolii. Ale miasto też tro 
chę nijakie: ani zachodnie, a- 
ni wschodnie: brak mu, oczeki 
wanej przez przybysza, egzo­
tyki.

Teheran, położony w strefie 
sejsmicznej, jest zabudowany 
przeważnie domami dwukon­
dygnacyjnymi. Tu i ówdzie tyl 
ko wystrzela w niebo wieżo­
wiec, przeto miasto jest nie 
zwykle rozległe. Powszechnie 
użytkuje się stal i beton, a pu 
dełkowa architektura stolicy 
łączy, nie bez powodzenia, ele 
menty tradycyjnego perskiego 
budownictwa z wymaganiami 
nowoczesności.

Teheran, choć pozbawiony 
rzeki, jest ładnie położony — 
u stóp pasma górskiego, które 
go najwyższy szczyt — Dema- 
wend (5604 m, 70 km od Tehe 
ranu) dostojną, pokrytą wie­
cznym śniegiem sylwetką, 
przypomina Fudżijamę. Wyso­
ko Zlokalizowane miasto (1200

NOTATKI IWAŃSKIE

Salam, Teheran!
(M specjalnego wysłannika „(Stosu

m npm), mimo zatłoczenia sa­
mochodami i upalnego lata 
(42 stop. C), nie męczy, z racji 
rześkiego powietrza, napływa­
jącego od gór. Wieczorem pa­
norama stolicy, oglądana z 
piętnastego piętra hotelu „Hil 
ton”, prezentuje się okazale. 
Migocące w rozgrzanym powie 
trzu światła przypominają ta­
flę szeroko rozlanego, srebrzy­
stego jeziora.

Irańska stolica ma — stosun 
kowo młody, bo istniejący od 
1935 roku — uniwersytet, 

kształcący 14.000 studentów, aka 
demię nauk, muzea, liczne pom 
niki i zabytki kultury, pośród 
których uwagę turystów przy 
ciągają przede wszystkim sie­
dziba szachinszacha Mohamma 
da Reza Pahlavi Aryamehra— 
pałac Niavarn, położony w pod 
górskiej części miasta, pałac 
Golestan — usytuowany w cen 
trum stolicy ora?, skarbiec klej 
notów koronnych w podzie­
miach Banku Centralnego.

Golestan, tradycyjna rezy­
dencja gości władcy Iranu, w 
której ostatnio zamieszkiwał 
przewodniczący Rady Państwa, 
PRL z małżonką, rodowodem 
sięga ponoć aż XI wieku. 
Jest to niewątpliwie archite­
ktoniczna osobliwość, okolona, 
parkiem bogatym w sadzawki, 
szemrzące fontanny, różane 
krzewy i doborowy drzewo 
stan. Wysokie mury, odgradza 
jące pałac od miejskiego zgieł 
ku i fronton pałacu — pokry­
wa majolika w typowo irań­
skiej tonacji: niebiesko-żółto- 
zielono-białej. Sale, których 
ściany i sufity zdobią lustrza­
ne mozaiki oraz krvształowe 
żyrandole, rozmaitość słyn­
nych perskich dywanów, r’-?- 
zała zastawa, pośród kt< raj 
nie brak szczerozłotych sztuć­
ców, straż w historycznych, 
barwnych mundurach — wszys 
tko to nadaje Golestanowi nie 
co baśniowy charakter. Wraże­
nie to potęguje się wieczorem, 
gdy ogród i pałacowe otoczenie 
rozświetlają niezliczone kule 
jarzeniowych lamp.

Podobny, baśniowy nastrój 
towarzyszy zwiedzającemu 
cesarski skarbiec. Mnogość 
zgromadzonych tu bogactw — 
od tronu, wysadzanego perła­
mi i szlachetnymi kamienia­
mi począwszy, poprzez korony, 
diademy i tiary, na zdobnych 
fajkach i puzdrach skończyw­
szy — przestaje w końcu ro­
bić na widzu wrażenie. Wszak 
że nie sposób nie wspomnieć 
o 182-karatowym brylancie 
„Daria-i-Nur” („Morze świa 
tła), bracie legendarnego „Koch 
i-Nura” (Góra światła”), je­

dnym z najstarszych i najwię­
kszych na świecie, rozmiarem 
i kształtem, przypominającym 
małe pudełeczko zapałek.

Naturalnie, -Teheran to nie 
tylko staroperskie zabytki i 
osobliwości. To także współ 
czesność. Przede wszystkim o- 
środek atomowy w dzielnicy 
Amirabad, służący celom nau 
kowo-badawczym, o archite­
kturze godnej epoki kosmicz 
nych podbojów. Rozwija się 
także teherański przemysł. 
Pracują tu: fabryka samocho­
dów, mikrobusów i autobu­
sów „Iran National”; jedna z 
największych na świecie wy­
twórnia wyrobów tytoniowych 
„Dokhanyat”; zakłady tekstyl­
ne, dwie cementownie, spora, 
niedawno przekazana do użyt­
ku, rafineria; w planie jest bu 
dowa fabryki traktorów.

W Teheranie panuje bardzo 
ożywiony ruch samochodowy. 
W mieście kursuje samych tyl 
ko taksówek ponad 20.000, a 
korki, powstające na skrzyżo­
waniach mogą zaimponować 
nawet przybyszom z Moskwy, 
czy Paryża. Jeździ się tutaj 
diabelnie ostro, na zasadzie 
kto ma silniejszy, bardziej 
zrywny wóz i... silniejsze ner­
wy. Migacze, w przeciwień­
stwie do klaksonu, nie są uży 
wane. Linia ciągła pośrodku 
jezdni nie stanowi świętości. 
Panuje niepisana reguła, że 
kierowcę obchodzi jedynie to, 
co dzieje się przed nim; wy 
przędza się — jak kto potra­
fi: z lewej z prawej, zajeżdża­
jąc drogę, wymuszając pierw­
szeństwo. Nie ma przy tym 
podziemnych przejść dla pie­
szych, a policja na skrzyżowa­
niach, chwilami jakby bezsil­
na daje sobie jednak jakoś ra 
dę z szarżą samochodów; licz­
ba wypadków jest zastanawia 
jąco mała jak na tego rodzaju 
warunki.

Teheran (w którego Centrum, 
nawiasem mówiąc, znalazłem 
ulicę Sorayi), określony jest w 
prospektach reklamowych mia 
nem „perły Środkowego 
Wschodu”. Jest on niewątpli­
wie oknem wystawowym Ira­
nu. Ale w metropolii mieszka 
i żyje prawie trzy miliony lu­
dzi, mających swe troski i kło 
poty. Ma je irański rząd i am­
bitny cesarz, zmierzający do 
modernizacji i rozwoju kraju. 
Lecz o tych sprawach — od­
dzielnie.

WIESŁAW PORZYCKI
Salam — po persku: witaj, 

dzień dobry.

Po zamachu na przywódcę So­
cjalistycznego Związku Stu­
dentów Rudi Dutschkego 

gniewny protest antyfaszystowskich 
studentów i lewicy pozaparlamen­
tarnej obrócił się przeciwko koncer­
nowi prasowemu Springera.

W Berlinie Zachodnim i we wszy­
stkich miastach, w których drukuje 
się gazety Springera: w Hamburgu, 
Hanowerze, Essen, Kolonii, Frank­
furcie n. Menem, Etlinngen, Mona­
chium. usiłowali demonstranci nie 
dopuścić do ekspedycji springerow- 
skich gazet. Z nową siłą rozległo się 
zadanie: „wywłaszczyć Springera”.

Władze rzuciły do akcji dziesiątki 
tysięcy policjantów, którzy z niesły­
chaną brutalnością torowali drogę 
soringerowskim gazetom do kios­
ków. Rząd boński uzasadnił brutal­
ną rozprawę z lewica tezą „że każdy 
ma prawo czytać taką gazetą jaką 
chce”.

Aby zrozumieć dlaczego wiec stu­
dentów obrócił się przeciwko Sprin­
gerowi i co rozumie się w Bonn pod 
pojęciem wolności prasy trzeba 
przyjrzeć sie dokładniej imperium 
Axela Cezara Springera.

Nazywają go nie bez powodu „ce­
sarzem prasy NRF”. Należy do niego 
19 gazet i tygodników o łącznym na­
kładzie 18 min. egzemplarzy. W NRF 
ukazuje się 156 gazet codziennych. 
Tylko 5 z nich należy do Springera, 
ale ich nakład wynosi 9.5 min. 
egzemplarzy (na 18 min. ogólnego na 
kładu).

Z trzech gazet niedzielnych dwie 
należa do Springera, ich udział w 
nakładzie — 89 proc. W Berlinie za­
chodnim 70 proc, nakładu gazet co­
dziennych należy do snringerow- 
s>!rh gazet „Berliner Morgen” i 
„BZ”.

W NRF od dawna zwracano uwa­
gę na niebezpieczeństwo, jakie sta-

Cezar syjonistów
Korespondencja „Interpressu* z Bonn

nowi tak potężna koncentracja pra­
sy w jednym ręku. Powoływano roz 
maite komisje rządowe ale nikt nie 
odważył się podjąć konkretnych kro 
ków W tym czasie liczba gazet uka 
zujących się w NRF zmalała z 225 
do 156 — a równocześnie wzrosły od 
powiednio nakłady prasy Springera.

Przewodniczący frakcji SPD Hel­
mut Schmidt stwierdził w 1966 r. że 
podniesienie ręki na potęgę Sprin­
gera byłoby równoznaczne z „poli­
tycznym samobójstwem”.

Potęga Springera jest zresztą rzą­
dowi NRF na rękę, przemawia za 
tym linia polityczna jego gazet, a 
szczególnie bulwarowej „Bild Zei- 
tung” (nakład 4,3 min. egzemplarzy) 
ogłupiającej masy i ultrakonserwa- 
tywnej „Die Welt” czytanej przez 
aparat władzy.

Gazety Springera propagują anty- 
komunizm i wojujący nacjonalizm. 
Popierają amerykańską agresję w 
Wietnamie 1 rewizjonistyczne rosz­
czenia wobec Polski. Prowadza za­
ciekłą kampanię przeciwko NRD 
przeciwko państwom socjalistycz­
nym. popierają ustawy wyjątkowe i 
zwalczają układ o zakazie rozprze­
strzeniania broni atomowej. Wystę­
pują po stronie kapitału, przeciwko 
robotnikom i związkom zawodo­
wym. Szczują przeciwko lewicy, 
szczególnie przeciwko lewicowym 
studentom.

O metodach „Bild Zeitung” świad­

czy fakt, że kiedy w Blasbeck płonął 
magazyn meblowy podpalony przez 
nieostrożnego włamywacza w gaze­
cie tej ukazał się ogromnv nagłówek 
na pierwszej stronie: „Czy to jest 
demonstracja? Czy to ma być dys­
kusja? Dom meblowy podpalony. 
Zamach na własność prywatną” — 
sugerujący, że podpalaczami są le­
wicowi demonstranci.

Koncern Springera jest równocześ 
nie tubą syjonistycznej propagandy 
w NRF, a jego właściciel Axel Ce­
zar Springer gorącym przyjacielem 
Izraela.

Gazety Springera zachłystywały 
się dosłownie agresja Ijraęla prze­
ciwko państwom arabskim porównu 
jąc Dajana z Rommlem, a agresję 
z Blitzkriegiem Hitlera. „Bild Zei­
tung” sławiła sprawność zachodnio- 
niemieckiej broni w izraelskim ręku 
i wyciągnęła wnioski, że „ograniczo­
ne konflikty są możliwe”. „Naszymi 
Arabami sa Polacu. Czechosłowacy i 
NRD” — pisała „Bild Zeitung”.

Gazety Springera, które przeciw­
stawiały się przedłużeniu ścigania 
zbrodni hitlerowskich, prowadza te­
raz antypolska kampanię oskarżając 
nas o antysemityzm.

Gazety Springera zachwycały się 
że Jerozolima jest „znowu zjednoczą 
na” w przeciwieństwie do Berlina. 
„Die Welt” pisała cynicznie, że defi­
lada wojskowa Izraela w okupowa­
nej części Jerozolimy była przypom­

nieniem arabskiej porażki i „wezwa 
niem do rokowań”. Springer umie­
ścił swoją redakcje izraelską demon 
stracyjnie w okupowanej części Je­
rozolimy.

W czasie gdy demonstranci bloko­
wali wysvłkę jego gazet, widząc w 
niph źródło zatruwające atmosfer^ 
w NRF nienawiścią do wszystkiego 
co postępowe, bawił Springer w Sta 
nach Zjednoczonych w Bostonie, 
gdzie ufundował syjonistycznemu 
uniwersytetowi im. Brandteisa za 
milion marek katedrę historii sztu­
ki współczesnej. Uniwersytet Brand 
teisa założony został przez amery­
kańskich syjonistów w 1948 roku ró 
wnocześnie z powstaniem Izraela.

Springer wygłosił przemówienie, 
w którym podkreślił, że „tąk sie 
szczęśliwie złożyło, iż w tych latach 
kiedy Izrael potrzebował pomocy i 
moralnego poparcia, demokratyczna 
cześć Niemiec (Springer miał na my­
śli NRF) gotowa była pomóc”.

Prezydent Uniwersytetu dr Abram 
Zachar określił jako „historyczne 
wydarzenie” fakt, że pierwszą kate­
drę ufundowana przez środowisko 
nem amerykańskie funduje obywatel 
NRF.

Nowo utworzona katedra nosić bę 
dzie imię „Otylii Springer” matki 
Axela Cezara Springera.

Moja, matka była tą, która nauczy­
ła mnie swoim bezkompromisowym 
odrzucaniem faszyzmu, miłością d^ 
Niemiec prawdziwego patriotyzmu”

— oświadczył z właściwą mu skrom 
nością Springer.

Nauki te nie przeszkodziły mu jed 
nak nosić już w 1933 roku munduru 
NSKK ze swastyką o czym świadczy 
zdjęcie opublikowane w lutym przez 
wychodzący w Berlinie Zachodnim 
„Berliner Extra Blat”.

Ambasador Izraela w NRF Ben — 
Nathan zapytany do sądzi o Springe 
rze jako przyjacielu Izraela oświad­
czył: „Nie przeprowadzaliśmy w Izra 
elu głęboko psychologicznych badań 
dlaczego ktoś jest naszym przyjacie­
lem. Problem prasy Springera jest 
problemem wewnętrznym NRF. By­
liśmy zadowoleni, że gazety Springe 
ra nas popierały. Nie analizujemy 
również dlaczego wraz z wojną 
czerwcowa zwróciło się ku nam w 
NRF wiele sympatii i dlaczego 65 
proc. Niemców (w NRF) radziłoby 
nam dzisiaj: nie ustępujcie ani na 
krok! W wielkiej części społeczeń­
stwa (NRF) imię Izraela łączyło sie 
przed ta wojną z pojęciem „płacić 
pieniądze”.

Ambasador Izraela w NRF zasta­
nawia sie dlaczeeo „radykalną. lewi 
ca w NFF jest antyizraelska”. Dla 
niego sprawa jest prosta: „To co bu­
ło wtedy antysemityzmem, jest dzi­
siaj anty syjonizmem”.

Ale jak to jest, że wczorajsi fa­
szyści, a więc i antysemici są d^iś 
prosyjonistami? A dzisiejsi antyfa- 
szyści, urodzeni już po wojnie lewi­
cowi studenci — antysyjonistami'* 
Może kiedyś otrzymamy odpowiedź 
od naukowców z Uniwersytetu im. 
Brandteisa z katedry im. Ot.vlii Sprin 
per. HENRYK KOLLAT
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Opiekunowie społeczni spieszą z pomocą

Uczuleni na krzywdę
Chcielibyśmy przedstawić 

dziś — choć bezimiennie 
— ludzi, którzy uczule­

nie na krzywdę uważają za je 
den ze swych podstawowych 
obowiązków życiowych, za 
główną funkcję swojego „za­
wodu”. Zawodu w cudzysło­
wie, albowiem nie mające­
go nic wspólnego z jakąkol­
wiek profesją, nie będącego w 
najmniejszym stopniu zaję­
ciem intratnym. A jednak to 
zajęcie wypełnia niemal całe 
życie niejednego z nich.

Mowa tu o opiekunach spo­
łecznych. Oczywiście nie tylko 
oni jedni nie przechodzą obo­
jętnie obok czyjegoś nieszczę­
ścia, wielkiej troski lub krzyw 
dy, wyrządzonej przez los.

Dz?e!na pomoc
Ludzie, którzy część swego 

czasu, a zatem życia, oddali 
drugim — bardziej potrzebu­
jącym, opuszczonym przez naj 
bliższych, osieroconym, samot­
nym, słabszym — nie jest wie­
lu. Mimo to gwarantują oni 
stałą i dzielną pomoc, na któ­
rą zawsze można liczyć, bez 
której trudno byłoby mówić o 
właściwie pojętej opiece spo­
łecznej.

Opiekunowie społeczni nie 
liczą przemierzonych pięter 
ani ulic; liczą efekty załatwio­
nych przez siebie spraw. Nie 
bez racji wspominamy o tych 
schodach i wydeptywanych 
chodnikach ulic. Są to bo­
wiem najczęściej ludzie starsi 
— emeryci Może wynika to 
stąd, że mają oni więcej cza­
su. Ale decydujący jest chyba 
fakt, że ludzie starsi lepiej po 
trafią zrozumieć i odczuć ludz 
ką krzyw’dę, jaką niejednemu 
niesie los. Młode kadry dzia­
łaczy społecznych nie garną 
się jakoś w szeregi „rejestro­
wanych”, tj. stałych opieku­
nów społecznych.

Opieką społeczną zajmują 
się prócz pracowników etato­
wych (oddziały opieki społecz 
nej i rehabilitacji inwalidów 
przy radach narodowych) rów 
nież organizacje społeczne, 
związki zawodowe, niektóre 
instytucje podległe władzom 
oświatowym. Wśród nich naj­
ważniejszą rolę spełniają Pol­
ski Komitet Opieki Społecz­
nej, PCK i Liga Kobiet.

W każdej dzielnicy jest spo­
ro ludzi wymagających zajęcia 
się nimi: ludzi starych, cho­
rych, opuszczonych lub pozba 
wionych rodzin, rodziny morał 
nie zaniedbane, dzieci bez na­
leżytej opieki. Aby do nich 
wszystkich dotrzeć, by poznać 
ich potrzeby, często nawet na­
kłonić do korzystania z róż­
nych form pomocy — muszą 
istnieć dość rozbudowane ka­
dry działaczy. Sami pracowni 
cy etatowi nie wiele więc mo­
gliby zdziałać bez pomocy o- 
piekunów społecznych. Rozto-

„Esteci“ z Maison Laffitte
Dokończenie ze str. 3 

ski stając w ich obronie, 
klaruje tym samym swoje 
sistowskie skłonności i od 

de- 
ra- 
tej

oceny nie uchronią go żadne 
sofistyczne uniki.

W tej samej, majowej „Kultu­
rze” paryskiej ogłoszono „czarną 
listę”, w której figurują nazwi­
ska 19 polskich dziennikarzy i 
niewymienione z nazwiska zespoły 
pisarzy polskich z Lublina, Ka­
towic i Rzeszowa, którzy w ostat­
nim czasie stanęli w obronie do­
brego imienia Polski. „Kultura” 
oświadcza, że trzeba „dla pamię­
ci” ich odnotować i „wyciągnąć 
wobec nich odpowiednie 
ski”.

Figuruję również na tej 
nej liście” obok innych, 
niony wśród skazanych o

wnio-

„czar- 
wyróż- 
„odpo-

Wiednie wnioski” za wszystkie 
bez wyjątku moje artykuły, gdy 
innym zapisano tylko po jednym.

Są wśród tych „skazańców” 
prof. J. Chałasiński, Roman Brat- 
ny, Kazimierz Kąkol, Adam Ko­
byliński, Wiesław Mysłek, Ignacy 
Krasicki, Jarosław Ładosz, Alojzy 
Sroga, aby wymienić tylko nie­
których. Nie wiadomo co nas 
wszystkich czeka z wyroków pp. 
Mieroszewskiego, Giedroycia i 
Czapskiego jak w ogóle całej tej 
rozjuszonej agentury z Maison 
Laffitte. Rozstrzał, wieczne potę­
pienie! 
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czyliby zapewne opiekę nad 
tymi, którzy się zgłoszą — ale 
to byłoby za mało.

Ich rejon
Opiekunowie społeczni dzia­

łają w Poznaniu od wielu lat. 
Ich „rejon” pokrywa się z re­
jonem komitetu blokowego. 
Dąży się do tego, by w każ­
dym rejonie było dwu opie­
kunów; jak dotąd najczęściej 
bywa jeden.

Na czym polega ich praca? Opie 
ku nowie tżw. terenowi (a tych 
mamy najwięcej i oni są w zasa­
dzie najpotrzebniejsi) mają za za­
danie poznać swoje środowisko, 
rozeznać się w jego potrzebach, 
pomóc w ich załatwieniu. Opieku 
nowie specjalistyczni rekrutują 
się spośród lekarzy, prawników, 
psychologów, którzy mogą służyć 
w razie potrzeby fachową i oczy­
wiście bezinteresowną pomocą 
podopiecznym, a także opiekunom 
terenowym. Są również opiekuno 
wie szkolni, zajmujący się dzieć­
mi zaniedbanymi moralnie lub ma 
terialnie oraz opiekunowie zakła­
dowi, działający na terenie swo­
ich zakładów pracy i również 
wskazujący na rodziny, potrzebu­
jące pomocy (np.: leczenie odwy­
kowe. opieka nad rencistami, po 
moc rodzinom osób odbywających 
karę więzienia itd.).

Najbardziej aktywni, ruchli 
wi, przejęci swymi obowiązka 
mi, zapobiegliwi i chętni do 
niesienia wszelkiej pomocy są 
opiekunowie terenowi. Oni naj 
łatwiej nawiązują kontakt z 
podopiecznymi, oni zawsze 
znajdą z nimi wspólny język, 
przekonają ich o konieczności 
przyjęcia pomocy, przełamują 
fałszywy wstyd. Często z włas 
nej dobrej woli chodzą po za­
kupy i lekarstwa, gotują oso­
bom starszym, pielęgnują cho­
rych.

Sasiadka - niezawodna
Oczywiście, nie każdy ma ty 

le czasu, by go poświęcić tego 
rodzaju pracy społecznej. Ale 
wystarczy życzliwy odruch, 
trochę współczucia. Opiekuno

M. Popovic o sytuacji gospodarczej 
i politycznej Jugosławii

Przewodniczący Związkowe­
go Zgromadzenia Ludowego 
Jugosławii członek Prezydium 
KC ZKJ M. Popović udzielił 
wywiadu Agencji Tanjug.

Popovic wskazał, że chociaż 
produkcja przemysłowa mie­
rzona w procentach wzrostu 
wykazuje stagnację, to równo 
cześnie odbywają się doniosłe 
zmiany w dziedzinie restruk­
turalizacji gospodarki. Trzeba 
jednak przyznać, że zmniej­
szona aktywność gospodarcza 
zahamowała wzrost dochodów, 
wpłynęła na spadek akumula 
cji, zatrudnienia, inwestycji 
itp.

M. Popovic stwierdził, że sy 
tuacja gospodarcza znalazła 
odzwierciedlenie w stosun­
kach polityczych. Wszystkie

W tej operetkowej próbie 
zdalnie kierowanego terroru 
moralnego i nacisku jest tylko 
jedno do powiedzenia: zanim p. 
Józef Czapski i p. Juliusz Mie- 
roszewski wpiszą kogokolwiek 
na „czarną listę” FBI i CIA. 
musieliby wpierw zetrzeć z 
siebie fatalne piętno współpra­
cy z obcą agenturą przeciw’ 
własnej ojczyźnie. Jest to bo­
wiem piętno, pod którego nie­
ubłaganym pręgierzem chodzą 
bez przerwy, cokolwiek na ten 
temat sami napiszą czy powie­
dzą. Nie ma dlatego tak po­
sępnej listy, na której możnaby 
wpijać ich nazwiska Znajdu­
ją się poza marginesem jakiej­
kolwiek dostępnej, najsurow­
szej kwalifikacji, jako ludzie 
pozbawieni elementarnego in­
stynktu, który w każdym nor­
malnym człowieku stwarza 
moralny, nieodparty nakaz 
obrony dobrej sławy własnej 
przez wrogów, obelgami ob­
rzucanej ojczyzny. Ludzie z 
Maison Laffitte zwyrodniali w 
swej nienawiści do Polski 
szych czasów, nie tylko 
wykonują tego nakazu, 
świadomie uczestniczą w 
lowaniu na Polskę. I to 

na- 
nie 
ale
po- 
jest

szczególnej, nieporównywal­
nej miary ohyda.
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wie społeczni wskazują na to, 
jak pożyteczna mogłaby być 
np. pomoc sąsiadek.

Kobiecie gotującej obiad dla 
swojej rodziny nie jest zbyt trud­
no zanieść talerz ciepłej zupy o- 
samotnionej osobie. Dotyczy to 
zwłaszcza kobiet nie pracujących 
zawodowo. Liga Kobiet pragnie za 
interesować tą sprawą swoje człon 
kinie, spopularyzować wśród nich 
ten rodzaj społecznej aktywności. 
Warto przy okazji dodać, że w 
Warszawie przeprowadzono nie 
dawno badania, dotyczące szerzą­
cych się schorzeń przewodu pokar 
mowego, zwłaszcza u starszych lu 
dzi. Stwierdzono, że najczęściej 
schorzenie to spowodowane jest 
nieregularnym odżywianiem, oraz 
brakiem ciepłych, gotowanych po­
siłków w jadłospisie całego dnia. 
U nas sprawę tę usiłowano rozwią 
zać przy pomocy przydzielania bo 
nów żywnościowych do stołówek; 
niestety, nie wszyscy podopieczni 
mają siłę tam chodzić.

Jakie są inne formy udzielanej 
pomocy? Głównie finansowe, w 
postaci stałych zasiłków (z fundu 
szy Wydziału Zdrowia), zasiłki o- 
kresowe, jednorazowe, dalej — re­
monty mieszkań, paczki żywno­
ściowe, odzież, zakup węgla czy 
ziemniaków na zimę, pomoc w za 
kresie porad prawnych, ąpieka 
nad chorymi.

Oczywiście, by taka pomoc 
była najbardziej pełna — nie­
zbędna jest ścisła współpraca 
opiekuna społecznego z leka­
rzem i pielęgniarką rejonową. 
Wczesne zgłoszenie choroby w 
ośrodku zapobiec może jej roz 
wojowi, a także zakażeniu śro 
dowiska. Opieka społeczna — 
to także jedna z gałęzi społecz 
nej służby zdrowia i to bar­
dzo potrzebna przy współcześ­
nie pojętej opiece lekarskiej. 
Dzięki niej można szybciej — 
skuteczniej interweniować w 
razie choroby, rozszerzać pro­
filaktykę, a także rehabilita­
cję inwalidów. Opiekun spo­
łeczny zatem — to jeden z nie 
zbędnych współczesnemu lęka 
rzowi pomocników, cieszących 
się coraz większym zaufaniem 
i szacunkiem.

WANDA CHILA 

sprzeczności społeczne charak­
terystyczne dla reformy spo­
łecznej i gospodarczej uległy 
znacznemu zaostrzeniu. Na 
płaszczyźnie ideowej doszło do 
konfrontacji w kwestii, czy re 
forma w ogóle prowadzi na­
przód. Nastąpiła popularyza­
cja sił społecznych stojących 
po stronie reformy i przeciw­
stawiających się jej.

Stwierdzając, że ZKJ i po­
stępowe siły społeczne niekie­
dy z opóźnieniem przystępowa 
ły do konfrontacji, M. Popovic 
oświadczył: sądzę, że atmosfe 
ra niezadowolenia może objąć 
szerszą część opinii, jeżeli po­
stępowe siły społeczne nie bę­
dą zdolne przystąpić do otwar 
tej walki politycznej.

M. Popovic stwierdził, że 
ZKJ i komuniści muszą wzno­
sić element stabilizacji poli­
tycznej do przemian społecz­
nych przy czym chodzi tu o 
spokój dla zapewniania sukce­
sów w walce o reformę. Ad­
ministracja federalna popełni­
ła pewne błędy ale nie zaw­
sze ona była winną niektó­
rych decyzji.

Nawiązując do wyników go­
spodarczych z kwietnia br. M. 
Popovic wyraził opinię, że za­
rysowują się warunki, w któ­
rych gospodarka będzie mo­
gła ruszyć z miejsca. (PAP)

Ilustracje 
do „Kapitału” 

Marksa
Jak informuje węgierskie 

czasopismo „Miiveszet” („Sztu 
kh”) w budapeszteńskim mu­
zeum ruchu rewolucyjnego ot­
warto wystawę rysunków Hu­
go Gellerta, nawiązujących do 
„Kapitału” Marksa. Artysta z 
niezwykłą intuicją a jedno­
cześnie realizmem ukazuje — 
idąc śladami myśli marksi­
stowskiej — los klasy robot­
niczej w społeczeństwie kapi­
talistycznym. Oto wizerunek 
matki z umierającym z głodu 
dzieckiem. Kolejka zziębnię­
tych mężczyzn czeka na przy­
jęcie do pracy. Hutnik, w o- 
czach którego czai się lęk 
przed dniem jutrzejszym.

PAP

XXI “
Hanusik czwarty

Dokończenie ze itr 1
nanla odległość 131 km. Pierwsze 
47 km prowadziło przez ziemię 
czechosłowacką a następnie przez 
graniczne miasto Cieszyn, wyścig 
wkroczył na teren naszego kraju. 
Pierwsze kilometry nie przyniosły 
żadnych sensacji. Po dniu odpo 
czynku wszyscy dysponowali od­
powiednim zapasem sił, tak że ca 
ła wielka grupa kolarzy w dość 
ostrym tempie zdążała w kierun 
ku granicy. Jako pierwszy przeje 
chał ją Czechosłowak Doleżel ma 
jąc tuż za sobą zasadniczy peleton 
na którego czele jechali Polacy. 
Zainteresowanie wyścigiem na zie 
miach polskich ogromne. Gęste 
szpalery ludzi wzdłuż całej trasy, 
którzy niezwykle serdecznie witali 
kolarzy i towarzyszące im osoby.

Z peletonu kilkakrotnie wyska­
kiwało do przodu kilku kolarzy, 
ale żadna ucieczka nie zakończyła 
się powodzeniem. jeżeli w przo- 
dzie był Niemiec, natychmiast Po 
lacy mocniej naciskali na pedały 
i pociągając za sobą peleton do­
chodzili uciekiniera. W przypadku 
ataku Polaka, sytuacja była po­
dobna z tym tylko, że pościg orga 
nizowali zawodnicy NRD.

Na XI etapie znajdował się tyl­
ko jeden lotny finisz w Żarach 
na 40 km przed metą. Najszyb­
szym okazał się doskonały zawo­
dnik Danii'— Hoejlund. Wyprze­
dził on Hanusika i reprezentanta 
Związku Radzieckiego Ifferta. Po 
nieważ kolarz radziecki miał taką 
samą ilość punktów co Czechow­
ski a w Żarach zdobył jeden 
punkt, odebrał on Polakowi fiole­
tową koszulkę.

Na stadion w Chorzowie cały pe 
leton wjechał razem. Finisz był 
niezwykle zacięty a odległości na 
linii mety minimalnie, jako pier­
wszy przejechał ją kolarz 
szwedzki Ripfel, jedyny kolarz z 
drużyny Szwecji, który jeszcze 
jedzie w tegorocznym wyścigu. 
Jest to niewątpliwie jedna z naj­
większych sensacji w historii wy 
ścigu. Drugi był Hoejlund, trzeci 
Schoeters zaś czwarty Hanusik, 
dosłownie o błysk szprychy za Bel 
giem.

A oto nieoficjalne wyniki XI e- 
tapu:

1, Ripfel (Szwecja) 3.05.07
2. Hoe lund (Dania)
3. Schoeters (Belgia)
4. Hanusik (Polska)
5. Mickein (NRD)
6. Pataki (Węgry)
7. Vavra (CSRS)
8. Marks (NRD)
9. Gustavsen (Norwegia)

10. De Bie (Belgia)
15. Kegel (Polska)

•29. - Jasiński (Polska)
W klasyfikacji indywidualnej i 

drużynowej nie zaszły żadne zasa 
dnicze zmiany. Fioletową koszulkę 
przejął Iffert (ZSRR), (s)

Piłka nożna

Remisy poznańskich drużyn
Tylko po jednym punkcie zdób yły poznańskie zespoły walczące 

w II lidze. Olimpia zremisowała na własnym boisku z Lotnikiem 
Wrocław 2:2 zaś Lech grając w Gdyni z tamtejszym MZKS-em 
uzyskał rezultat 1:1. Poznańscy kibice piłki nożnej spodziewali się 
co prawda, że Olimpia grając z ostatnią drużyną tabeli II ligi 
uzyska zwycięstwo. Jednak cieszmy się chociaż z remisu, gdyż 
sądząc z przebiegu gry przewaga była po stronie drużyny wroc­
ławskiej.

A oto pozostałe rezultaty II ligi:
Hutnik — Unia Tarnów 1:1 

Victoria — Zagłębie 0:3
Unia Racibórz — Włókniarz 1:1

Start Łódź — Zawisza 3:0
Garbarnia — ROW 2:0

Górnik — Cracovia 1:0 
TABELA

1. Zagłębie 25 36 44:21
2. ROW 25 31 36:21
3. Garbarnia 25 28 32:19
4. Unia Racibórz 25 28 35:33
5. Zawisza 25 27 34:31
6. Lech 25 27 20:21
7. Olimpia 25 26 31:38
8. Unia Tarnów 25 25 30:26
9. Hutnik 25 25 29:33

10. Start Łódź 25 24 31:25
11. Górnik Wałb. 25 23 37:32
12. Cracovia 25 21 17:25
13. MZKS 25 21 19:30
14. Włókniarz Pab, 25 20 18:31
15. Victona 25 19 22:35
16. Lotnik 25 18 25:39

I LIGA
21 kolejkę spotkań rozegrali w 

vz niedzielę piłkarze I ligi. Doszło 
do dużej sensacji w postaci poraź 
ki przodownika tabe'i Ruchu Cho­
rzów, który grając w Szczecinie 
z tamtejszą pogonią przegrał 0:1 
Drugi kandydat do tytułu mistrza 
Polski — Legia zremisował 1:1 z 
GKS Katowice. Wisła Kraków 
zremisowała z Górnikiem Zabrze 
0:0, Zagłębię przegrało z Szom­
bierkami 0:1. Śląsk wygrał ze Sta­
lą Rzeszów 3:0. zaś Gwardia War­
szawa uległa Odrze Opole 0:1. Po­
lonia Bytom przegrała z ŁKS-em 
2J.

W halach i na stadionach
Eliminacje do turystycznych 

motorowych mistrzostw Polski 
rozegrane w Gnieźnie zgromadzi­
ły 180 .motocyklistów i 20 kierow­
ców samochodów, reprezentują­
cych 16 klubów. Zespołowo wygra 
ła sekcja LZS Kicin powiat Po­
znań — 1247 pkt. przed Startem 
Września — 1217 pkt. i Zagłębiem 
Konin — 1190 pkt. Zespół poznań­
skiej „Osy” uplasował się na 
miejscu siódmym. Sklasyfikowano 
11 drużyn.

Indywidualnie w kategorii mo­
tocyklowej zwyciężył B. Kmieć z 
Wrocławia 218 pkt. przed Z. Ci­
chym z Łodzi — 217 pkt. Na na­
stępnych czterech miejscach zna­
leźli się reprezentanci LZS Ki- 
cinf J. Gałążewski, M. Jankow­
ski, C. Nogaj i L. Borowiec. W 
konkurencji „Komarów” wygrał 
A. Tabaka z wrzesińskiego Startu 
przed swoim kolegą klubowym 
K. Krauzem a w kategorii samo­
chodów na pierwszym miejscu zna 
lazł się A. Witek z LOK Osa Po­
znań.

W wyścigu kolarskim „Szla­
kiem Walk Gen. Waltera” na te­
renie Bieszczad startowało 123 ko­
larzy. W łącznej klasyfikacji czte 
rech etapów, długości 338 km. wy 
grał M. Forma (SHL Kielce) w 
czasie 8:28,6 godz. Na trzecim 
miejscu znalazł się reprezentant 
pilskiej Polonii — F. Stadnik a 
na czwartym — A. Kaczmarek ze 
Stomila.

W finałowych grach ogólnopol­
skiego turnieju tenisowego w 
Krakowie Gąsiorek (Warta Po­
znań) pokonał Nowaka (Nadwiśla- 
nin Kraków) 4:6. 6:1, 6:1. W grze 
podwójnej mężczyzn zwyciężyła 
para Gąs.orek—Jamroz, a w grze 
mieszanej Fillpówna (Olimpia Po­
znań) — Nowak.

Międzypaństwowe spotkanie w 
hokeju na trawie rozegrane w 
Eindhoven pomiędzy Holandią i 
Polską wygrali gospodarze 2:0 
(1:0).

Podczas zawodów lekkoatletycz­
nych w Z;elonej Górze E. Czer­
nik uzyskał w skoku wzwyż 2,10 
m.

Międzypaństwowe zawody gim­
nastyczne kobiet Polska — Holan­
dia wygrała Polska w stosunku 
369 20:359,60 pkt.

Po rozegranych w niedziele za­
wodach o mistrzostwo I ligi żuż­
lowej, nadal prowadzi w tabeli 
zesnół POW-u z Rybnika przed 
Sta^ z Gorzowa.

Na zielonogórskim torze kartin- 
gowym rozegrano pierwszą elimi­
nacje Pucharu Przyjaźni Krajów 
Socjalistycznych. Startowały re­
prezentacje: ZSRR, NRD, Polski i 
Węgier, indywidualnie zwyciężył 
Klaus Schurig (NRD) a zespoło­
wo NRD przed ZSRR i Polską.

Podczas międzynarodowych za­
wodów lekkoatletycznych w Rzy­
mie Kołodziejczyk (Polska) wy­
grał w biegu 110 m. ppł. w czasie 
— 14,3, a zespół Polski w sztafe­
cie 4x100 m. w składzie: Roma­
nowski, Jaworski, Nowosz i Ka­
czor zajął pierwsze miejsce z cza­
sem 40,3.

W rewanżowym meczu bokser­
skim reprezentacji młodzieżo­
wych Włochy — Bułgaria o Pu­

W tabeli prowadzi nadal Ruch 
Chorzów — 30 pkt. przed Legią 
30 pkt. i Górnikiem Zabrze 26 pkt.

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

W tej klasie rozgrywek nastą­
piła zmiana na pozycji przodow­
nika tabeli. Arkonia po zwycięst­
wie nad Pomorzaninem 2:0 wysu­
nęła się na pierwsze miejsce przed 
poznańską Wartę, która zremiso­
wała w Sianowie z miejscową 
Victorią 1:1. A oto pozostałe re­
zultaty:

Lechia — Budowlani 2:0
Tur Turek — Bałtyk 2:1 

Calisia — Darzbór 9:0
Flota — Zagłębie 1:0

Polonia Gd. -4 Dąb 6:1 
Olimpia — Polonia Bydg.

tabela
1. Arkonia , 23 37
2. Warta 23 36
3. Lechia Gdańsk 23 33
4. Bałtyk Gdynia 23 33
5. Zagłębie Konin 23 24
6. Flota Gdynia 23 23
7. Olimpia Elbląg 23 22

' 8. Pomorzanin 23 22
9. Polonia Gdańsk 23 22

10. Tur Turek 23 22
11. Calisia 23 20
12. Polonia Bydg. 23 20
13. Victoria Sianów 23 20
14. Budowlani Bydg. 23 15
15. Dąb Dębno 23 11
16. Darzbór Szczec. 23 8 

1:2

42:12 
51:12
43:17 
39:21 
26:26
16:22 
'.1:26 
37:39 
29:31
26:35 
33:26 
33:31 
33:45
22:35 
19:46 
12:66

char Europy zwyciężyli Włosi 
14:6. Do finału awansują Włosi.

Józef Zapędzki zdobył po raz 
trzeci tytuł mistrza Armii 
Zaprzyjaźnionych w strzelaniu z 
pistoletu sylwetkowego (PD — 6) 
uzyskując na zawodach w Lipsku 
596 pkt. na 600 możliwych.

Wspaniałym sukcesem Polaka 
Olgierda Korolkiewicza zakończy­
ły się międzynarodowe zawody w 
strzelectwie śrutowym o „Wielką 
Nagrodę Brna”. Uzyskał on zna­
komity rezultat — 198 pkt. na 200 
możliwych.

^dalekopisem j
WP W RADIU i TV

We wtorek rozegrany zostanie 12 
etap Wyścigu Pokoju na trasie 
Katowice—Kraków długości 123 
km. Polskie Radio przeprowadzi z 
niego następujące sprawozdanie: 
godz. 15.30, 16, 16.30 meldunki z trasy 
godz. 17.00—17.30 — transmisja non 
stop z ostatnich kilometrów trasy

Godz. 20.26 — komentarz i ofi­
cjalne wyniki.

TV — godz. 17.10—17.45 — tran­
smisja z zakończenia etapu; (t)

W BEZIERS
23 maja we francuskiej miejsco­

wości Beziers odbędzie się lekko­
atletyczny mityng z udziałem czo 
łowych zawodników Francji, Pol­
ski i W. Brytanii.

Nasza ekipa liczyć będzie ok. 20 
osób. W Beziers startować będą 
kadrowicze, którzy przebywali o- 
statnio we Włoszech a więc m. in. 

— Szewińska, Sidło, Szmidt, Ba- 
deński.

naózi/m 
olńaktuwia

Dużym sukcesem zakończy! się 
start Wojciechowskiej z Surmy w 
zawodach kontrolnych kadry na­
rodowej. Zajęła ona II miejsce 
za Brzezińską z Marymontu a wy­
przedziła m. in.. Szydłowską z 
Drukarza Warszawa i M. Mq- 
czyńską z Łączności Warszawa.

Ławniczakówna z Warty była naj­
lepsza wśród juniorek starszych, 
poprawiając równocześnie rekord 
okręgu na 60 metrów - 265 pkt

Konkurencje męskie wygrał B. 
Mączyński przed M. Mączyńskim 
obaj z Marymontu Warszawa.

Fot. (3) — K. Przychodzkl
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UWAGA! Turyści, wycieczkowicze, wczasowicze
Zapraszamy do obejrzenia sprzętu turystyczno - campingowego wystawionego na Placu Wolności w Poznaniu w czasie ed 20 maja de 2 czerwca br.

Sprzedaż wystawionego sprzętu prowadzą wszystkie sklepy sportowe MHD
OJłS ułatwk kupno:

wyposażenia z namiotem, łodzi żaglowych, silnika przyczepnego, kajaka składaka, kajaka sztywnego względnie roweru dziecięcego.
TRADYCYJNY KIERMASZ SPORTOWO

UWAGA!

ODDZIAŁ RANKU PKO
w Warszawie

oferuje P. T. Klientom 
następujące artykuły :

• CIĄGNIKI:
„Ursus” C-4011 —
— moc 45 KM, 2-osiowy z sprężarką’
— bez kabiny kierowcy.
W yposażenie:
— komplet części zamiennych,
— komplet narzędzi obsługi (pompa do 

ogumienia, podnośnik mechaniczny itp.),
— instrukcja obsługi.

„Dzik - 2” —
— moc 8,5 KM, 1-osiowy, przeznaczony do 

prac w leśnictwie, rolnictwie i ogrodnic­
twie.

W yposażenie:
— świeca zapłonowa, dysza główna, klucz 

do przerywacza, szczotka druciana,
— instrukcja obsługi silnika i ciągnika.

• PIŁY DO CIĘCIA DRZEWA BK-3a —
z unowocześnioną konstrukcją rozrusznika, 
zbiornika paliwa oraz jego obudową i obu­
dową wentylatora.

0 WIRÓWKI DO MLEKA GR-120 —
zdolność przerobowa 120 L/godz.

INFORMACJE i ZGŁOSZENIA
w Ekspozyturze —
Poznań, ul. Świerczewskiego nr 12

K3967

Uwaga absolwenci szkól podstawowych!
Ostrowskie Przedsiębiorstwo 

Budownictwa Przemysłowego w Ostrowie Wlkp.

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA
KANDYDATÓW 
na rok szkolny 1968/69

do 2-letniej Szkoły Zawodowej — klasy I 
w specjalności — MURARZ - TYNKARZ

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończenie 8-klasowej szkoły podstawowej, 
— ukończenie 15 lat, 
— dobry stan zdrowia do wykonywania zawo­

du stwierdzony na piśmie przez lekarza.
W czasie trwania nauki uczeń otrzymuje: 
— bezpłatnie odzież ochronną,
—• wynagrodzenie w kl. I do 36C,— zł miesię­

cznie, w kl. II do 600,— zł miesięcznie.
Zgłoszenia osobiste lub na piśmie, należy 

kierować pod adresem: Ostrowskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Przemysłowego w Ostro­
wie, ul. Gen. Świerczewskiego 24, pokój 19. IV 
piętro. W3493

Praca ,

Pomoc domowa potrzeb­
na na stałe. Głogowska 
36 m. 21, godz. 14—18.

22899?pr
Kominiarskiego czeladni­
ka młodszego po wojsku 
przyjmę na stałe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22153?.
Rusycysta polonistka
nauczają. Telefon 5-60-02.

22650?
Uczniów przyjmę w za­
wodzie murarskim. Ma­
łecki, Czechosłowacka 32. 

22238g

Przyjmę uczniów w insta 
latorstwie elektrycznym. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22<313g

ROWEROWY odbędzie się dnia 2 czerwca 1988 r. na Place Wolności od godz. 9 do 13

Zasadnicza Szkoła Budowlana nr 1
i Technikum Budowlane nr 1

w Poznaniu, ul. Rybaki 17, telefon 535-87

ogłaszają nabór
do 2-letniej Zasadn. Szkoły Budowlanej — 
na podbudowie 8-klasowej szkoły podstawowej 
w zawodach:

— murarz,
— monter wewn. Instalacji budowlanych, 
— betoniarz - zbrojarz;

do 3-letniego Technikum Budowlanego — 
na podbudowie Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
w specjalnościach:

— budownictwo ogólne, 
— budownictwo wodne;

do 5-Ietniego Technikum Budowlanego — 
na podbudowie 8-klasowej szkoły podstawowej 
w specjalnościach:

— dokumentacja budowlana (tylko dla 
dziewcząt),

— prefabrykacja budowlana (tylko dla 
chłopców).

Przyjęcia do szkoły zasadniczej odbvwaja 
bez egzaminu, a do 5-letniego technikum — 
podstawie wyniku egzaminu wstępnego.

Uczniowie osiągający pozytywne wyniki
nauce mogą uzyskać stypendium, a zamiejsco­
wi — miejsce w Internacie.

Bliższych informacji udziela
przyjmuje sekretariat szkół w godzinach od
8.30 — 15.30. K2940

M UWAGA

B

zgłoszenia

się 
na

zapobiegają 
niepożądanej ciąży 
DO NABYCIA:

we wszystkich — 
aptekach, droge­
riach, kioskach 
„Ruch”.

Cena 7 zł, 
na receptę 2,10 zł.

K3080

K3945

MIESZKAŃCY KONINA!

Z DNIEM 1 KWIETNIA 1968 R.
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Meblami
TWORZYŁO

NOWY SKLEP MEBLOWY
W KONINIE MARANTOWIE

PRZY PRZYSTANKU
Dogodny dojazd autobusami 

wego i PKP — co 15 minut.
SPECJALNOŚĆ SKLEPU

ZAPRASZA —

AUTOBUSOWYM
PKS z dworca autobuso-

— MEBLE NOWOCZESNE. 
DYREKCJA WPHM.

PAŃSTWOWA
SZKOŁA MEDYCZNA POŁOŻNYCH 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka nr 47

przyjmuje zgłoszenia
na nowy rok szkolny 1968/69.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
1. świadectwo dojrzałości,
2, dobry stan zdrowia, 
3. wiek od 18—35 lat.

Nauka trwa 2,5 roku, istnieją możliwości 
uzyskania stypendium.

Dla zamiejscowych internat zapewniony. 
Bliższych informacji udziela sekretariat Sz-koły 
w godzinach od 8—15, telefon 536-65 lub 507-01.

Zgłoszenia przyjmuje się 
do dnia 20 czerwca 1968 roku.

K3884

Ucznia elektryka, przyj- 
mę. Bułgarska 118 m. 13.

22255g

Malarzy 1 uczniów przyj 
mę. Mostowa 16 m. 8, od
godz. 16.
Ucznia

23775?
naukę stolar-

stwa przyjmę zaraz. Sto 
larnia Zygmunt Zygar- 
łowskl, Poznań, ul. Pol­
ska 50. 22161?
Przyjmę na dobrych wa­
runkach uczciwą pomoc 
domową na stałe lub do­
chodzącą. Kodymowie — 
Poznań, Rocha 6 B m. 8
(Rataje). 22164g
Ucznia w zawodzie ślu­
sarskim (może być od 18 
lat i z prowincji) przyj­
mę. Warsztat naprawy 
wirówek, Poznań, ulica 
Magazynowa 11 — Niem-
czewski. 22871g

Dnia 20 maja 1968 r. po długich cierpieniach 
i pełnym poświęcenia życiu, zmarła nasza naj­
ukochańsza matka, babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA TOMIAK
z domu ROSZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juni-
kowie.

Poznań, 
Monteux (Francja).

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

23923?

W dniu 19 maja 1968 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nas?a 
najdroższa siostra, przeżywszy lat 73, śp.

MARIA SZULGEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w środę, 

dnia 22 bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Słupsk, Bogatynia. Przcbędowó, 
TA « 4 »• ? 4-

t
Dnia 19 maja 1968 r. zmarła po długich cier­

pieniach, przeżywszy lat 69, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza kochana matka, teściowa 
i babcia, śp.

MAGDALENA POKRYWKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

o godz. 17 z kaplicy cmentarnej na Winlarach.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Piątkowska. 23896?

Sprzedam spacerówkę — 
budka, pokrowiec, pro­
dukcji warszawskiej, Ry 
baki 28 m. 12, godz. 18—

Wannę kąpielową 170 cm 
Agregat Chłodniczy Wil­
ka do mięsa, dach nowy 
typ Warszawy karosa — 
części sprzedam. Wlnogra 
dy, Gromadzka 14.

22222g

20. 23751 g

Formy do produkcji gum 
„Wecka” (2 X 20 szt.) — 
sprkódam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23904g.

Odstąpię ogródek dział­
kowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22233g
Sprzedam fnótSbW WTM 
— ul. Jackowskiego 32 
m. 3, od godz. 16. 22237g

„Junaka” po małym prze 
biegu, jak nowy sprze­
dam. 8.000 zł. Poznań, ul. 
Szamarzewskiego 46 m. 2.

23706g

Rower wyścigowy „Ja­
guar”, magnetofon „Me­
lodia” — sprzedam. Ad­
res wskaże „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 22256g.

Wytwórnia wózków dzie 
cięcych. najnowsze mo­
dele poleca Chojnacki — 
Poznań. Zbąszyńska 12 

20473S

Sprzedam boksera 1-rocz 
nego brązowego, po srebr 
nej medalistce i impor­
cie z Niemiec. Tel. 463-21. 

21698g

Wózki dziecięce najnow 
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
61, w podwórzu. 22145

Markizę zwijaną przeciw 
słoneczną, szerokość m 
3,30 nad okna wystawo­
we, korzystnie sprzedam. 
Poznań, ul. Dąbrowskie-
go 64 m. 20. 22293g

W

Wózek dziecięcy nowo­
czesny, sprzedam. Po­
znań — Wola, Dunajecka
23. 22275?
Sprzedam taksometr „E- 
xact”. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22294?
Jawę 250, sprzedam. Po­
znań 25, Owocowa 29.

22296g
Sprzedam nowy piec ga­
zowy. Ul. Jaworowa 24/26 
m. 19, od godz. 16.

, 22297?
Sprzedam wózek boczny 
od Pannonii, węgierski 
fabrycznie nowy. Poznań 
— Spławie, ul. Bobrowni-
cka 3. 22311g
Sprzedam motocykl Iż 
Planete nowy — 17.000 zł 
Ul. Staszica 20 m. 3.

Dnia 19 maja 1968 r. zmarł po długich cier­
pieniach, w wieku lat 62, opatrzony Sakra­
mentami św., mój ukochany mąż, drogi ojciec, 
teść 1 brat, śp.

FRANCISZEK CIEŚLEWICZ
Pogrzeb z domu żałoby odbędzie się w 

czwartek, dnia 23 bm. o godz. 16 na cmentarzu 
przy kościele parafialnym w Opalenicy.

W głębokim smutku pogrążeni
Zona, córki, zięC, siostra

i RODZINA
238O5K

Śmierć nieubłagana wśród cichej 1 cierpliwie 
zroszonej długiej choroby, zabrała na zawsze 
w dniu 20 maja 1968 r., naszego, najdroższego 
męża, kochanego ojca, syna, brata, teścia, zię­
cia, szwagra 1 wujka, opatrzonego Sakramen­
tami św. śp.

JÓZEFA NOWAKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie, 
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

ŻONA Z RODZINA
Tunnrkfl 29. 2?O490

Dnia 18 mała 1968 r. zmarła po długlel 1 cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
nasza droga matka, teściowo, siostra, bratowa 
1 babcia, śp. ,

KAZIMIERA POSZEPCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarne* na Juni-
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
CÓRKA z RODZINĄ

23880?

Uwaga! Uwaga!
ABSOLWENCI

Wyższych Szkół Rolniczych 
Poznańska Hodowla Roślin — zatrudni w ra­
mach staż.u absolwentów oraz zawrze wstępne 
umowy na staż ze studentami ostatnich lat na 

bardzo dobrych warunkach.
Informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje 

Zarząd w Poznaniu, ul. Palacza 134, barak 4, 
telefon nr 671-228.

Możliwość odbywania stażu w woj. poznań­
skim, gdańskim, bydgoskim, warszawskim i zie-

^ Pracownicy poszu K i wa n i

lonogórskim.

Przetargi

K3236

.Teletechnika” Spółdzielnia Pracy w Poznaniu, ul.
Wtoniecka 3
CZONY na:

Ogłasza PRZETARG NIEOGRAN1-

NIKLOWANIE 10.000 Szt. METALOWYCH CZASZ 
do dzwonków elektrycznych

Termin wykonania: sukcesywnie do końca br.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

pastwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać ną piśmie w zalakowanych 

kopertach pod adresem naszej Spółdzielni w termi­
nie do dnia 30 maja 1968 roku.

Bliższe informacje uzyskać można w Zarządzie 
Spółdzielni — nr telefonu 553-97.

Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie wybór oferenta, 
oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K38»n
Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego Artyku­
łami Przemysłowo-Spożywczymi w Ostrowie Wlkp. 
Ul. PPR nr 27 — OGŁASZA PRZETARG na

OTYNKOWANIE DOMU TOWAROWEGO W O- 
strowie Wlkp., ul. Gen. Świerczewskiego nr 5.

Termin zakończenia prac — do 31 sierpnia 1968 r.
*Uf%rly*Ł kosfetorysami należy składać do dnia 30 
maja br. ■

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 maja br. o go­
dzinie 12 w biurze Dyrekcji — ul. PPR nr 27.

Dokumentacja techniczna do wglądu znajduje się 
w Dziale Inwest.-Admln. — ul. PPR nr 27 (w po­
dwórzu).

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań- 
stwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.
lub unieważnienie przetargu.

Domek campingowy w 
Kiekrzu, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22337g.

Samochody

„Warszawę 203” nową lub 
po małym przebiegu ku­
pię Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23901 g.

Sprzedam „Warszawę” 
(premia PKO). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23B72g.

Sprzedam Warszawę na 
chodzie, cena 40 tys. zł. 
Witkowski, Poznań, Ka­
zimierza Wielkiego 12 m. 
3. tel. 5-21-75, po godz. 
19. 22246g

Kupię nowa Skodę 1000 
MB. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22250g

Łódź — 2 pokoje, kuch­
nia, wygody — zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Przewóz mebli opłacę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22357g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych 
i Urządzeń Przemysłowych „Mostostal” Poznań -r 
ul. Kochanowskiego 7 — przyjmie do pracy zaraz: 
— UPRAWNIONYCH OPERATORÓW DŹWIGÓW 

i SUWNIC
— SPAWACZY z uprawnieniami spawalniczymi
— ŚLUSARZY obeznanych z wykonawstwem kon­

strukcji
— ROBOTNICE do sprzątania hal
— ROBOTNIKÓW do prac gospodarczych
— DOZORCÓW.

Praca w Zakładzie Konstrukcji Stalowych Po­
znań, ul. Wołowska (Junikowo).

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia Przed­
siębiorstwa w godzinach od 7.30—15, w soboty od
7.30—13, K34M

Kandydatów na UCZNIÓW w zawodzie STOLARZA 
oraz UCZNIÓW na II i III rok nauki w tym zawo- 
dzie — przyjmą na rok 1968/69 — Poznańskie Fabryki 
Mebli w Poznaniu, ul. Jeleniogórska 1/5.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale
Kadr i Szkolenia, pokój nr 104. K3479

„Społem” Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców,
Oddział w Puszczykowie — zatrudni zaraz
— 4 PIEKARZY i 2 MASARZY.'*

Warunki płacy i pracy do omówienia w Spół-
dzielni. K3357

Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych — 
zatrudnią zaraz
— INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko KIE­

ROWNIKA SEKCJI INWESTYCYJNEJ oraz 
MAJSTRA PRODUKCJI — wykształcenie wyższe 
technologia rolno-spożywcza lub chemia.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia Poznań, ul. Bałtycka 85.

Dojazd do pracy zapewniony. K3363

INŻYNIERA względnie TECHNIKA z uprawnienia­
mi budowlanymi na stanowisko KIEROWNIKA RO­
BOT — przyjmie od 15. VI. 68 r. — przedsiębiorstwo 
uspołecznione.

Oferty wraz z życiorysem 1 przebiegiem pracy za-
wodowej kierować 
19 dla K3367.

RSW „Prasa” Grunwaldzka

W3630

Sprzedam około i ha de 
ml, budynek mieszkalny, 
zelektryfikowany. Dojazd 
45 minut dó Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23688g.

Przyjmę w dzierżawę — 
względnie na spłatę go­
spodarstwo do 2 ha. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 22224g.
Sprzedam w Gnieźnie, 30 
km od Poznania 2 domv 
ż wolnymi mieszkaniami 
1 pomieszczeniami na war 
sztat oraz sklep. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22231g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z wygodami c. o.
110 m’, w Poznaniu za O- 
grodem Botanicznym, ca 
ły wolny ca 450 tys. z». 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 22234g.

Kupię domek jednorodzln 
ny lub '/» bliźniaka do ze 
mieszkania w Poznaniu, 
lub okolicy. Oferty pro­
szę z podaniem ceny — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 22236g.

Dnia 17 maja 1968 r. zmarła była długoletnia 
pracowniczka

WIKTORIA KRUŻA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 ma­

ja br. o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.
Cześć Jej pamlęcil

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA 
PRACOWNICY

POP

Zakładów Energetycznych Okręgu Zachodniego 
w Poznaniu

W dniu 17 maja 1988 r. zmarł

K3975

STANISŁAW KANONICZAK
nasz były pracownik 1 serdeczny kolega.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA SKŁADAJĄ

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
PRACOWNICY 

Przedsiębiorstwa
Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę - Poznań 

w Poznaniu
K397«

- Marian FieUłerowIci (sekretarz redakcji). Tadeuss Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca
Redaguje Kolegium. Miecrv,iaw skapski Zbigniew Szumowski,'Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 811-21 łączy wszystkie 
^a^OTa £ XrtokM1 857 76 w °godz od »—18: redaktor naczelny 857-7U: zastępca red. naczelnego 857-181 sekretarz redakdł 648-85
dzały. dział miejski 859-39: redakcja nocna 430-73? 471-94 1 453-31. Wydawca
dział łączności z RS™ Prasa” Poznań ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 I 611-21. Za treść I terml.
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Spółdzielnia Inwalidów „Ochrona Obiektów” w Go­
rzowie Wlkp., ul. Dzieci Wrzesińskich 16 a — za­
trudni natychmiast

2 RYMARZY, w zakładzie usługowym — Witni-
ca, pow. Gorzów Wlkp., 
rozrachunku.

Pierwszeństwo mają inwalidzi.

na zryczałtowanym

W 3389

Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu 
Wielobranżowa w Gnieźnie, ul Roosevelta 13 — 
przyjmie od 1 czerwca 1963 r.:
— KIEROWNIKA SPÓŁDZIELNI z wyższym wy­

kształceniem lub średnim ekonomicznym i od­
powiednim stażem pracy na stanowisku kie­
rowniczym;
od 1 lipca 1968 r..:

— KIEROWNIKA TECHNICZNEGO z wyższym łub 
średnim wykształceniem technicznym — budow­
nictwa.

Warunki płacy korzystne — do uzgodnienia z -za­
rządem Spółdzielni. Mieszkania nie zapewniamy.

W 3630

Kupna domu z ogrodem 
przy Jarocinie, Plesze­
wie, Ostrowie, Krotoszy­
nie, Środzie, Wrześni, 
Gnieźnie, Poznaniu, spie 
sznle poszukuję. Zgłoszę 
nla: Otręba. Jarocin, Ki-

22597glińskiego X

Zgubiono zegarek „Cy­
ma” 18 maja (Słowackie­
go — Czerwonej Armii). 
Zwrot wynagrodzę. Franc 
ka, Mickiewicza 26, I pię-
tro. 23894g

Grzejniki centralnego o. 
grzewania wykonuję. Po­
znań, Starołęka, ul. Or­
ląt 17. 21384g

Posiadam uprawnienia, 
osobową „Warszawę”, go 
tówkę — przystąpię do 
spółki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
21134g.

Lodówki naprawia War­
sztat, Puszczykówko, Mic 
kiewicza 19, tel. 238.

22656g

W dniu 19 maja 1968 r., opatrzona Sakra­
mentami św„ zmarła w wieku 39 lat, śp.

STANISŁAWA GAŁĘ^A
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie, 
o czym zawiadamia pogrążona w smutku •

23884?

Dnia 17 maja 1968 roku zmarł nagle w czasie 
wykonywania obowiązków służbowych, w wie­
ku lat 46, nasz długoletni pracownik, jeden 
z założycieli naszej Spółdzielni, dobry kolega 
i zasłużony spółdzielca,

LEON BANAŚ
mistrz kominiarski

RODZINIE ZMARŁEGO
składamy wyrazy serdecznego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 ma­

ja 1968 r. o godzinie 13.40 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

RADA SPÓŁDZIELNI — ZARZĄD 
WSPÓŁPRACOWNICĄ

Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy Kominiarzy

AB* GŁOS WIELKOPOLSKI
Nr 128 (7548)

K4005

■»



Wtorek

MAJ

Tymoteusza

Słońce: 3.50—19.50
Melioracja - czyli ulepszanie

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Achilleis”; NO­

WY — g. 19.30 „Lato”; OPERA — 
nieczynna; OPERETKA — g. 19 
„Mam’zelle Nitouche”; MARCI­
NEK — g. 11 „Teatr Pietruszki”.

W WOJEWÓDZTWIE
LESZNO: „Krosienka”.

KINA

GNIEZNO Lech: „Pamiętnik pa­
ni doktor”; Polonia: — „Wilcze 
echa”; KOŚCIAN: „Wózek dla 
wnuka”; LESZNO: „Dr Fafarizius 
działa”; NOWY TOMYŚL: „Chew- 
surska ballada; OBORNIKI: „Ca- 
sanova”; ŚREM Klubowe: „Kryp­
tonim Preludio”; Słonko: nieczyn­
ne; ŚRODA: „Aleksander New­
ski”; SZAMOTUŁY: „Tunel”; 
WĄGROWIEC: „Wehikuł czasu”; 
WRZEŚNIA: „Ucieczka w milcze­
nie”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21. 
„Węgry współczesne”.

KOMCFPTY

PAŁAC DZIAŁYNSKICH (Sala 
Czerwona) — g. 20 — 50 Koncert 
Estrady Kameralnej — Laureaci I 
Ogólnopolskiego Międzyuczelnia­
nego Konkursu Muzyki Klasycz­
nej w Łodzi.

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — nieczynne.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St. * 
Rynek — Odwach) — g. 10—18. 8

Instrumentów Muzycznych (Sta-J 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
— g. 9-16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
- g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — godz. 

10—16.
Muzeum Rolnictwa (Szreniawa 

k/Poznania) — g. 10—17.

WYSTAWY

ZBoWiD (świetlica, ul. Chełmoń­
skiego 2) — Martyrologia narodu 
polskiego w okresie okupacji hi­
tlerowskiej” g. 9—16 i 18—20 (do 
25 bm.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10-15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W 120 rocznicę Wiosny 
Ludów” — g. 10—18.

Klub MP1K (Ratajczaka 39) — 
Wystawa fotograficzna: „20-letni 
dorobek Węgier” — g. 10—20 oraz 
„Grafika A. Borysa” — g. 10—20.

Muzeum Narodowe — „150 rocz­
nica urodzin K. Marksa” g. 9—19.

Tow. Miłośników m. Poznania 
(St. Rynek 10) — „Wielkopolska 
przed 10 wiekami w świetle źró­
deł archeologicznych” — g. 9—19 
(do 30 bm.).

Galeria ZPAP (St. Rynek) — Ma­
larstwo T. Kalinowskiego — g. 10 
—18 (do 25 bm.).

PTF (ul. Paderewskiego 7) — Wy 
stawa fotografików Czechosłowa­
cji „Akty” — g. 10—19 (do 26 bm.).

Klub „Od nowa” (Salon Debiu­
tów. ul. Wielka 1/6) — Prace stu­
denta PWSSP w Poznaniu Gabora 
Gyarmathy (Węgry) oraz prac ar­
tysty-plastyka Kajetana Sosnow­
skiego — nieczynne.

BWA (Arsenał — St. Rynek) — 
Fr. Bartoszek — wystawa w 25-le- 
cie śmierci artysty i żołnierza — 
g. 10—18 (do 7’. VI.).

SARP (St. Rynek 56) — „Archi­
tekci polscy w konkursach mię­
dzynarodowych” — g. 16—19.30 (do 
26 bm.).

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m 1 UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.20 Mel. rozrywk.; 8.44 Konc. ży­
czeń; 9 Dla kl. IV „Obrazki z na 
szej przeszłości”; 9.40 Dla przed­
szkoli „Wiosna gra”; 10 „Ojciec” 
fragm. 1 prozy z tomu „Listy z 
Rabarbaru”; 10.20 Konc. Ork. PR 
i TV w Krakowie; 10.50 „Dr Zabiń 
ski przed mikrofonem”; 11 Dla 
kl. VIII „Wychowanie obywatel­
skie”; 11.20 Gra Ork. Mandolini- 
stów; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 
12.10 „Koncert z polonezem”; 13 
Dla kl. VII i VIII „Koncert ży­
czeń”; 13.25 „Zachodzi słoneczko” 
— Kapela Ludowa i Zespół Wo­
kalny; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 14 „Opowieści wędrowni­
cze”; 14.20 Muz. operowa; 15.05 
Dla szkół średnich: „Biologia 
przyszłości; 15.35 Dla dzieci star­
szych: „Zapraszamy na orbitę”; 
15.55 „Przezorny zawsze ubezpie­
czony”; 16.05 „Popołudnie z mło­
dością”; 16.35 „Naszym zdaniem”; 
16.45 „Non stop Studia Rytm”; 
17.3,0 „Głos ma przyroda”; 18 „Go 
race rytmy”; 18.40 Muz. i Aktual.; 
19.20 „Junak rozebrany na czę­
ści”; 19.35 Konc. solistów radziec­
kich; 20.26 Oficjalne wyniki XII 
etapu Wvścigu Pokoju z Krako­
wa; ?0.*Ó Słuch. „Pale Martina 
Edena”; 2».45 Kompozytor i ie_so 
piosenki — Jerzv Mart; 22 Felie­
ton Red. Społ.; * 22.10 Odpowiedzi 
z różnych szuflad; 22.25 Tańczy­
my przy o:k. Garry Blaka: 23.15 
Utwory Berhoza i Schumanna: 
0.10 — 3 — Program nocny z Ka­
towic.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 12.15, 
15 17.55 20 23 24 2. 2.55.

TRANSMISJA Z TRASY XH 
ETAPU W.P.: g. 15.30 16. 16.30. 17.

PROGRAM II: Fala 407 m UKF 
69,71 MHz; 8.35 Z badań Ośrodka 
Opinii Publ. i Studiów Programo­
wych; 8.45 Kalejdoskop rytmów i 
melodii; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55

Na zdjęciu: nowo wybudowane zbiorniki zbożowe z blachy fali­
stej w Młynie nr 2 w Pniewach.

Fot. — M. Różański

Jubileusz szamotulskich młynarzy
Zakłady Zbożowo — Młynarskie PZZ w Szamotułach istnie 

ją 20 lat. Ciągły wzrost zadań produkcyjnych wymagał całko 
witego przeobrażenia struktury organizacyjnej przemysłu 
młynarskiego i obrotu zbożem. Po zlikwidowaniu przedsię­
biorstwa pod nazwą Fundusz Aprowizacyjny oraz Oddziału 
Zbożowo — Młynarskiego „Społem”, powołano w maju 1948 
r. Państwowe Zakłady Zbożowe.
W okresie minionego dwu­

dziestolecia PZZ w Szamotu­
łach zakupiły 650 000 ton zbóż, 
zaś wprowadzenie kontraktacji 
jęczmienia browarnego, owsa, 
grochu, pszenicy i żyta w gos­
podarstwach indywidualnych i 
PGR przyniosło dalsze efekty.

Zakłady Młynarskie w Sza­
motułach początkowo składały 
się z dwóch młynów. Po roku 
1959 dołączono do nich młyny 
w Pniewach i Obornikach. Ich 
zdolność produkcyjna wzrosła 
z 230 ton na dobę do 360 ton 
obecnie.

Do najważniejszych inwesty 
cji podejmowanych przez PZZ 
w Szamotułach zaliczyć należy 
wybudowanie magazynów zbo 
żowych w Rogoźnie i Pólku, 
elewatora, zbiorników i bocz­
nicy kolejowej w Pniewach, a 
zwłaszcza budowę potężnego 
elewatora w Szamotułach.

Nie zapomniano także o pracow­
nikach. Oprócz podniesienia na 
wyższy poziom bhp, oddania urzą 
dzeń socjalnych w Młynie nr 2 w 
Szamotułach i Rogoźnie, wybudo 
wania domu mieszkalnego — udzie 
łono 26 pożyczek bezzwrotnych na 
budownictwo mieszkaniowe spół­
dzielcze oraz inne na sumę 576 000 
zł. wynłncono z funduszu zakła/io 
wego 2 100 oco zł. na nagrody* dla 
pracowników. Średnie wykształcę

Gazowe paradoksy 
Kościana

Stare, zużyte urządzenia służące 
do przekazywania gazu dla po­
trzeb e-iazt ho-
syć oowszechnrm kłopotem. N;e 
lepiej niż gdzie indziej, jeśli nie 
gorzej, wygląd svtuacja pod tym 
wz.-Aędem w Kościanie.

Od listopada ubr. miejscowa ra- 
zownia nie produkuje gazu d’a 
notrzeb miasta. Po prostu nie­
sprawnie działające od dłuższego 
czasu urządzeni-* wvmaeaia grun­
townego remontu. Sytuacje ratu­
je się poprzez „wstrzykiwanie” 
do gazociągów propanu-butanu, 
remontuiąc tymczasem jeden piec 
w starej gazowni i budując dru­
gi. Nie uzyskino zgodv władz 
r>adrzędnvch na budowę nowej ga 
zownj, choć jej koszt zdaniem go­
spodarzy miasta byłby niewiele

nieważ w nrzvszłości Kościan zo­
stanie podłączony de śremskiej 
nitk’ g-zowej.

. Trudno w te j chwili przewi­
dzieć kiedy zostano zakończone 
wszystkie ..poprawki” w starej 
fjmwni, ale najprawdopodobniej 
sytuacia ulegnie zmianie na jer>- 
sze j~szcze w bieżącym roku, (ad)

„Wiosenny spacer po mieście”; 
10.25 „Pańskie dziady” — fragm. 
pow.; 10.55 Z twórczości neoro- 
mantyków; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 Słuchacze piszą — 
my odpowiadamy; 13.25 „Z domu 
do szkół” fragm. książki pt. „Któ­
rędy do medycyny”; 13.45 Styli­
zacje i oprać, symf pieśni ludo­
wych: 14.20 Ork. rozrywk.; 14.45 
„Błękitną sztafeta”; 15 „Co się 
wam w tej audycji najbardziej 
podoba”: 15.30 „Oj panie kapra­
lu” — Piosenki żołnierskie; 15.50 
„U historyków wojskowych” fe­
lieton: 17.10 „Listy spod lipy” — 
felieton; 17.20 Nowości muz. roz­
rywkowej; 17.50 Komentarz społ. 
Wł. Goszczyńskiego; 18.10 O pro­
blemach ruchu drogowego; 18.30 
„Katolicyzm i współczesność”; 
18.45 Kurs j. ang.; 19.O7 Alfabet 
ork. rozrywk. Ork. Ray Conniff’a; 
19 30 „Klub reporterów” magazyn 
reporterskich opowieści; 19.55 Ra­
diowe Studio Piosenki: 20.25 Konc. 
Ork. PR p/d St. Rachonia; 21.32 
Konc. Ork. PR i TV w Krakowie; 
??.27 „Poeta 1 jego świat”; 22.57 
Mel. nastrojowe: 23.15 „Przeglądy 
i poglądy”; 23.25 Dźwiękowe wy­
danie miesięcznika „Jazz*^ —.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30 . 9.30. 12 85. 16. 19 21. 23.50.

PROGRAM III! UKF 66.62 MH«; 
17.65 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Obietnica poranka” odę. 
16 (>ow.; 17.40 Con amore: 18 Eks­
presem przez świat: 18-05 Na estra 
dzie Marta Stebnicka „Tabakiera 
króla Jegomości”; 18.25 „Statek w 
górze rzeki” i inne folk songs — 

nie techniczne i dyplomy mistrzów 
zdobyło 67 pracowników. Istotua 
jest stabilność załogi: 49 osób 
przepracowało w przemyśle mły­
narskim ponad 20 lat, a 35 — 15 
lat. (mr)

Krzyże Zasugi 
dla w elkopolsktch 

strażaków
W sobotę i niedzielę odbyły 

się we Wrocławiu centralne 
uroczystości Dnia Strażaka, 
będące zarazem inauguracją 
Dni Ochrony Przeciwpożaro­
wej w całym kraju.

Podczas tych uroczystości 
wśród wyróżnionych znaleźli 
się również strażacy z nasze­
go województwa. Złote Krzy­
że Zasługi otrzymali: poznań­
ski komendant Straży Pożar­
nej w Poznaniu — Piotr Wit­
czak i członek OSP Chełmce 
(pow. kaliski) — Kazimierz 
Wojtysiak. Srebrne Krzyże 
Zasługi przypadły w udziale: 
komendantowi powiatowemu 
Straży Pożarnej w Gostyniu 
— Ireneuszowi Buśkiewiczo- 
wi, naczelnikowi rejonowemu 
OSP Rogoźno (pow. obornic­
ki) — Witoldowi Fudzińskie- 
mu, prezesowi OSP Opatowo 
(pow. kępiński) — Francisz­
kowi Molce, naczelnikowi 
OSP Klon (pow. ostrzeszow- 
ski) — Janowi Jeziorkowi, pre 
zesowi OSP Kopojno (pow. 
słupecki) — Kazimierzowi 
Kierzkowi, członkowi OSP 
Kwilcz (pow. międzychodzki) 
— Alojzemu Kozie, powiatowe 
mu komendantowi Straży Po­
żarnej w Chodzieży — Zyg­
muntowi Leszczyńskiemu, kie 
równikowi służby kwatermi- 
strzowskiej Wojewódzkiej Ko­
mendy Straży Pożarnej w Po­
znaniu — Janowi Ludwicza- 
kowi oraz prezesowi OSP Ne­
kla (pow. wrzesiński) — Wa­
lerianowi Nowakowskiemu. 
Brązowe Krzyże Zasługi otrzy 
mali: naczelnik rejonowy OSP 
Mieskowo (pow. średzki), — 
— Feliks Kosmowski, naczel­
nik OSP Górka Duchowna 
(pow. leszczyński) — Henryk 
Suszka oraz naczelnik OSP w 
Głuszynie — Kazimierz Zającz 
kowski. (ad)

śpiewa Brother John Sellers; 18.45 
„Dziewczyna z Brooklyna” cz. II; 
19 Mała encyklopedia wielkiego 
dramatu Al. Fredro; 19.30 Ludwik 
van Beethoven — Uwertura Le- 
onora 1; 19.40 Słowniczek fran­
cuskiej piosenki; 20 Od zachodu 
do wschodu słońca; 20.20 Nowe, 
nowsze i najnowsze; 21 Druga 
strona medalu —rep.; 21.20 Piór­
kiem Ibisa — fel. muzyczny; 
21.40 Z wizytą u „Cyrulika war­
szawskiego”; 21.50 Opera A. Bo­
rodina „Kniaź Igor”; 22.07 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów „The New 
Vaudeville Band; 22.15 Co wie­
czór powieść: — 4 ode. „Niewi­
dzialnego człowieka”; 22.34 W. 
Młynarski w Opolu; 22.45 Od bam- 
buco do merecumbe — folklor 
Kolumbii: 23 Dzieje Tristana i 
Izoldy: 23.06 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa P. Szczepanik.

TELEWIZJA

WTOREK: 9.55 — Dla szkół — 
Język polski kl. licealne — Fry­
deryk Schiller — „Zbójcy”; 10.35— 
12.10 — „Męski piknik” — film 
fab. prod. niem. jugosł.; 12.30—13.05 
— Przysposobienie rolnicze — 
„Typy użytkowe oraz hodowla 
trzody chlewnej”; 15.10 — Przy­
sposobienie rolnicze — powtórze­
nie; 15.45 — Politechnika TV — 
Fizvka II rok — „Zagadnienie fi­
zyki ciała stałego”: 16.25 — Poli­
technika TV — Fizyka II rok — 
„Metale”: 16.55 — Wiadomości; 
17.10 — XXI wyścig Pokoju. Spra-

Przed paroma laty specja 
liści od zagadnień wod 
nych alarmowali sygna 

łami o stepowieniu wielkopol 
skich gleb. Wskazywano na po 
większający się obszar nieużyt 
ków, na których nie tak 
jeszcze dawno rosło zboże, a 
gdzie obecnie sadzi się już tyl 
ko las. Twierdzono przy tym, 
że jest to zjawisko o charakte 
rze postępującym i trwałym. 
I oto kapryśna natura spłata 
ła ostatnio swoistego figla. 
Podniosło się bowiem narzeka 
nie na nadmiar wód grunto 
wych. Uskarżają się na to za 
równo rolnicy, których podmo 
kłe pola wydają lichy urodzaj, 
jak i mieszkańcy wielu domów 
o zalanych wodą piwnicach. 
Budowlani narzekają na nie 
właściwe rozpoznanie geolo­
giczne, zmuszające ich do zmia 
ny dokumentacji lub instalo 
wania dodatkowych urządzeń 
odwadniających.

Przyczyna owych zakłóceń 
w stosunkach wodnych jest 
prosta. W ciągu dwóch ostat 
nich lat ilość opadów przeszło 
dwukrotnie przewyższyła śred 
ni wskaźnik dla naszego rejo 
nu. Tylko w lipcu i w sierpniu 
ubiegłego roku opady w oko 
licach Poznania wyniosły bli 
sko 250 milimetrów, przy prze 
ciętnej rocznej 450-500 milime 
trów. W roku poprzednim pięk 
nie zapowiadający się urodzaj 
zbóż został dotknięty posuchą 
na przełomie wiosny i lata. Po 
okresie suszy przyszły nad 
mierne opady, które ogromnie 
utrudniły prace żniwne i opóź 
niły siewy jesienne. Podobna 
sytuacja powtórzyła się rów 
nież w czasie ubiegłorocznych 
żniw. Ogromne połacie pól by 
ły niedostępne dla maszyn. Na 
dziesiątkach i setkach hekta 
rów zamiast zboża wyrosła tak 
zwana miotła. Grząska ziemia 
broniła wstępu w czasie doko 
nywania podorywek. Nisko po 
łożone pola, zwłaszcza w rejo 
nie Obry i jej dopływów oraz 
kanałów, nie mogły zostać na 
leżycie uprawione pod siewy 
ozime. Również w czasie tego 
rocznej, pięknej przecież wio 
sny, zaczęła dawać się we zna 
ki posucha, mimo wysokiego 
poziomu wód podskórnych.

U Jana impreza w grodzie Lecha

Tym razem przybyliśmy do gro­
du Lecha, by wziąć udział w od­
bywających się tu uroczystoś­
ciach „Dnia Pracownika Gospo­
darki Komunalnej". Wypełniony 
pracownikami Miejskich Pralni i 
Farbiarni w Gnieźnie Teatr im. 
A. Fredry zgotował serdeczne 
przyjęcie Kameralnemu Zespoło­
wi „Szpaki", pod dyrekcją Wie­
sława Kisera. Była to XII impre­
za z cyklu „Z piosenką żolnier-

wozdanie z zakończenia XII eta­
pu na trasie (K-ce — Kraków) — 
123 km; 18 — „Nie tylko dla pań”; 
18.20 — Telewizyjny Przegląd Kul­
turalny; 18.35 — Młodzieżowy Klub 
TV — „Po szóstej” ; 19.20 — Do­
branoc i dziennik; 20.05 — „Giełda 
Piosenki”; 20.35 — „Męski piknik 
— film fab. prod. niem. jugosł.; 
22.10 — Dziennik; 22.25 — „Kroni­
ka wyścigu Pokoju”; 22.45—23.15 
— Politechnika TV — (pow.).

ŚRODA: 10 — „Pod wpływem 
chwili” — film z serii „Dr Finley” 
wg powieści Cronina, w roli głów­
nej Bill Simpson; 10.55—11.25 — Dla 
kl. VIII — „Wychowanie Obywatel 
skie” — ONZ; 11.55—12.25 Fizyka dla 
kl. VIII „Elementy radiotechniki”; 
13.25—14 — Matematyka w szkole; 
15.45— Politechn. TV — Matema­
tyka I rok „Pochodne cząstkowe”; 
16.20 — Politechn. TV — Matema­
tyka I rok — „Różniczka zupeł­
na”; 16.50 — Wiadomości: 17.05 — 
XXI Wyścig Pokoju. Transmisja 
z zakończenia XII etapu; 17.40 — 
Film krótkometr.; 17.55 — „Struk­
tury’* — program studencki; 18.15 
— Wszechnica TV — z cyklu — 
„Człowiek i kosmos” — próg. pt. 
„Telewizja satelitarna”; 18.45 — 
„Sylwetki X Muzy” — Huprey 
Bogart; 19.20 — Dobranoc i dzien­
nik; 20.05 — „Pod wpływem chwi­
li” — z serii Dr Finley”; 20.55 — 
Magazyn „Światowid”; 21.25 — 
Przegląd muzyczny; 22.10 — Dzień 
nik; 22.25 — Kronika Wyścigu Po­
koju; 22.45 — Politechnika TV — 
(pow.).

Mamy więc do czynienia z 
jednoczesnym w skali roku 
nadmiarem i brakiem wilgoci 
w glebie. Umiarkowana w na 
szej strefie klimatycznej ilość 
opadów rozkłada się bowiem 
nierównomiernie. Często ma 
my do czynienia ze zjawi 
skiem, kiedy deszcze padają w 
porze jak najbardziej nieodpo 
wiedniej, zaś ich brak w okre 
sie wzmożonej wegetacji roślin 
uprawnych powoduje dotkli 
we szkody.

W historii cywilizacji ludzkiej 
toczyła się stała walka człowieka 
o poprawianie błędów natury. Bu 
dowa kanałów, śluz, przepustów 
i innych urządzeń irygacyjnych 
doprowadzających wodę na pola 
uprawne, znana była już w za 
mierzchłej przeszłości. Z języka 
starogreckiego wywodzi się też po 
pularne dzisiaj słowo „melioracja”, 
które oznacza tyle co „ulepsza 
nie”. W tym wypadku chodzi o 
ulepszanie stosunków wodnych 
i powietrznych w glebie, a w 
szczególności o odprowadzenie 
nadmiaru wody i jej doprowadzę 
nie w okresie niedoboru.

Nauka i praktyka rolnicza 
wykazują, że plony zbóż na 
zmeliorowanych gruntach 
wzrastają przeciętnie o 30 pro 
cent, czyli o 5 do 6 kwintali z 
hektara, zaś na użytkach zie 
lonych są wyższe średnio o oko 
ło 20 kwintali siana. Niezależ 
nie od wzrostu ilościowego po 
prawia się również w sposób 
zasadniczy wartość paszowa 
traw. Melioracje stanowią 
więc jedną z głównych dróg 
wiodących do rozwiązania pro 
blemu zbożowo-paszowego w 
naszym kraju. Dlatego też w 
dwóch ostatnich latach nakła 
dy inwestycyjne na ten cel wy 
kazują niespotykaną dotąd dy 
namikę. Wystarczy powie 
dzieć, że w minionych dwóch 
latach robimy więcej niż w ca 
łym międzywojennym dwu 
dziestoleciu.

Ale też i zadania w tej dzie 
dżinie są ogromne. Z ogólnego 
areału 16 milionów hektarów 
gruntów ornych, około 7 milio 
nów wymaga uregulowania 
stosunków wodnych. Na ko 
nieć ubiegłego roku obszar 
gruntów zmeliorowanych wy 
nosił 4,1 min ha, co oznacza 
zaspokojenie potrzeb w 58 pro 
centach. Do tego trzeba jednak 
dodać duże połacie użytków 
rolnych zmeliorowanych przed

skq po Wiefkopolsce", organizo­
wanego przez redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego" oraz Wojewódz 
kq Komisję Związków Zawodo­
wych.

Po koncercie otrzymaliśmy wie 
le podziękowań a jednocześnie 
pytano nas dlaczego wybraliśmy 
taki zestaw piosenek, gdy prze­
cież jest wiele innych, równie 
pięknych. Chcielibyśmy wyjaśnić, 
że trudno było dokonać wybo­
ru. ładnych piosenek żołnierskich 
istnieje tyle, że można by było 
nimi wypełnić kilkugodzinny pro­
gram. Zespół przygotował reper­
tuar, którego opanowanie wyma­
gało kilkumiesięcznej pracy.

Na jakiej zasadzie dokonano 
wyboru? Program miał pokazać 
historię piosenki żołnierskiej, a 
jednocześnie uwzględnić te, któ­
re są najchętniej słuchane. Czy 
nam się to udało? Potwierdze­

niem tego jest przyjmowanie re­
pertuaru przez publiczność. W 
Gnieźnie odbył się XII koncert, 
przed nami jeszcze 13 z tego cy­
klu. Jak zapewnił nas kierownik 
zespołu Wiesław Kiser — do pro­
gramu wprowadzone zostaną no­
we piosenki, te o które najczę­
ściej pytają słuchacze. Znajdzie 
się więc i kołysanka partyzancka, 
„Jesienny deszcz" i inne.

Wywieźliśmy z koncertu miłe 
wspomnienia, dla miasta, które­
go mieszkańcy nie tylko lubią, 
ale i znają się na muzyce, (jk)

O tyiuł mi sir za wiedzy ZMW

Kolejny etap - olimpiada wojewódzka
Dla wojewódzkiej organiza­

cji Związku Młpdźieży Wiej­
skiej ubiegła nieiizięla upłynę­
ła pod znakiem powiatowych 
olimpiad wiedzy społeczno-po 
litycznej. W 23 powiatach do 
walki o tytuł mistrzów wie­
dzy stanęło około 1 200 dziew­
cząt i chłopców.

Imprezy te miały uroczystą 
oprawę i połączone były z wy- 

1 stępami artystycznymi oraz 
kiermaszami zorganizowanymi 
z okazji Dni Oświaty, Książki 
i Prasy.

W Śremie uczestniczyło w 
olimpiadzie około 250 osób. 
Impreza odbyła się w Powia- 

pół wiekiem lub jeszcze da w 
niej, a wymagających zasadni 
czej renowacji bądź też zupeł 
nej wymiany urządzeń melio 
racyjnych.

Zadania wielkopolskiej pięciola 
tki inwestycji rolnych zakładają 
zmeliorowanie około 55 tysięcy be 
ktarów gruntów ornych i łąk. 
Pierwotny program jednoczesne­
go prowadzenia prac drenarskich 
i budowy deszczowni, co można 
by uznać za rozwiązanie idealne, 
został urealniony pod kątem rze 
czywistych możliwości wykonaw 
czych i podaży potrzebnych 
do tego celu materiałów. Prak 
tyka wykazała, że zadaniem 
najpilniejszym w naszych warun 
kach klimatycznych jest odprowa 
dzenie nadmiaru wód. Stanowi to 
niezbędny warunek efektywności 
nawożenia oraz całego kompleksu 
zabiegów agrotechnicznych i orga 
nizacyjnych, których zadaniem 
jest trwałe podniesienie żyzności 
gleby, a tym samym wzrostu pro 
dukcji rolnej.

Obecnie w pierwszej kolejno 
ści dreauje się gleby naj wyż 
szych klas, gwarantujących 
wysoką zwyżkę plonów i 
szybki zwrot poniesionych na 
kładów. Wraz z melioracją pro 
wadzi się w sposób komplekso 
wy inne inwestycje to warzy 
szące.

Zakres i tempo prac melio 
racyjnych określa z jednej stro 
ny ograniczona podaż sączków 
i potrzebnych maszyn, jak i 
wydolność biur projektowych. 
W melioracji bowiem zbyt ma 
ło jest elementów, które można 
typizować. Tutaj każdy pro 
jekt jest inny, zależny od nie 
powtarzalnych warunków miej 
scowych. Wszelka niedokład 
ność wynikająca często z poś 
piechu naraża inwestycję na 
częściową lub zupełną nieprzy 
datność. Szczególnej precyzji 
w tym względzie wymagają ni 
zinne tereny Wielkopolski. Nie 
które rejony Jak np. dorzecza 
Obry, Warty i Noteci, gdzie 
lustro wody jest wysokie w sto 
sunku do okolicznych łąk i 
pól, prace melioracyjne wyma 
gają pogłębiania dna natural 
nych zlewisk. Do tego potrzeb 
ne są jednak decyzje i nakła 
dy różnych sektorów naszej 
gospodarki. F. B.

UWAGA - CZŁONKINIE LKI

GNIEZNO. Koło Terenowe Ligi 
Kobiet w Kłecku przekazało 400 
zł na fundusz budowy Pomnika 
Centrum Zdrowia Dziecka i wzy­
wa wszystkie Koła Ligi Kobiet w 
powiecie gnieźnieńskim aby pod­
jęły inicjatywę zbiórki pieniężnej 
na powyższy cel. (na) '

SPOTKANIE Z J. KORCZAKIEM
DUSZNIKI. Z okazji Dni Oświa­

ty Książki i Prasy, kierownictwo 
Biblioteki Gromadzkiej w Duszni­
kach Wlkp. zorganizowało spot­
kanie z autorem Książki „Klucz 
do Berlina” — Jerzym Korcza­
kiem”.

NOWA APTEKA
WRZEŚNIA. Po kilkumiesięcz­

nym remoncie i gruntownej prze 
budowie otwarto „Nową aptekę” 
(aptekę społeczną nr 167) przy ul. 
Sienkiewicza 12. Lokal jest nowo­
cześnie urządzony, przestrzenny, 
z myślą o wygodzie zarówno klien 
tów jak i personelu. Także i na 
zewnątrz starcowi obecnie ozdobę 
miasta, (k. st.)

CIEKAWE SPOTKANIE
RAKONIEWICE. w ramach 

obchodów Dni Oświaty Książ­
ki i Prasy gościł w Rakonie­
wicach historyk dr Ludwik 
Gomolec z Poznania. Wygłosił on 
ciekawą prelekcję na temat udzia 
łu mieszkańców powiatu wolsztyń 
skiego w Powstaniu Wielkopol­
skim.

Spotkanie cieszyło się dużą frek 
•wencją miejscowej ludności, a 
zwłaszcza uczestników powstania 
i młodzieży, dla której było ono 
lekcją patriotycznego wychowa­
nia.

towej Poradni Pracy Oświato­
wo - Kulturalnej. Kilkudzie­
sięciu zwycięzców olimpiad 
wiejskich i gromadzkich sta­
nęło do egzaminu pisemnego, 
który wyłonił dziesiątkę do 
odpowiedzi ustnych. Żwycię- 
ska trójka w osobach: Józef 
Kaczmarek z Chrząstowa, An­
toni Okoniewski z Nochowa i 
Andrzej Grabny z Brodzi cy, 
reprezentować będą powiat 
śremski na eliminacjach wo­
jewódzkich.

W czasie olimpiady odbyło 
się też wręczenie świadectw 
45 absolwentom szkół przyspo­
sobienia rolniczego.
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